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Wszelkie „Doniesienia prywatne ýy 
koto o zaręczynąch, ślubach, wesela ceł, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzeback, 
wszelkie nekrolngi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balówe 
eęzytćw i koncertów, wszelkie spisy 
sżadek, doniesienia o zyubach łuk a zna- 
*xionych przedmiotach i t, d. iż. å, $e 
R nanitów ad wiareza. 


Dziś: # | św, Pulchsryi + | Fewronyi 
Jutro: $ | św, Elżbiety Ę| Dawyda 


Przegląd polityczny. 
Koło polskie w z a 


osiągnęło wielkie zwycięstwo polłozas ostatnia. | 


go czytania kodeksu cywilnego, który już przy» 


Jęto z poprawką, zaprojektowaną przez pp. Ce: | 


„ Bielskiego i Czarlińskiego. Przyjęcie tej popraw 
ki przez parlament jest zniesieniem wyjątko- 
wej ustawy, ua mocy której istnieje komisya | 
koloniauacyjna. Rząd pruski, chociaż był przeci» 
. Wny poprawce, nie zdoła ntrzymać komisyi ko: | 
lonizacyjnej dłużej jak do r. 1900, bo wówczas. 
ustaną działać osobne kodeksy pruski, bawar: | 
ski, saski i t. d, pocznie ześ obowiązywać, 
jeden powszechny, uchwalony teraz, a nia-' 
uznający ustawy kolonizacyjnej z 26 kwieinia | 
1886 roku. : 
Zrwycięstwo to osiągnięto przez zmienienie | 
treści $ 60, który wedłag projektu rządowego, | 


przyjętego przez parlamentarną komisyę, orze- 
że „przepisy krajowe (t. j. praskie), doty- 
czące dóbr rentowych i nabytych przez komi- 
syę ko onizacyjną, nie znoszą się przez powsza- 
chuy kodeks". Trzeba zaś wiedzieć, ża owe 
przepisy orrekają, iż kolonista niemiecki nie 
ma prawa sprzedać Polakowi zagrody, otrzy- 
manej od komisyi kolonizacyjnej Co do zagród 
powstałych na mocy ustawy o dobrach rento- 
wych nie uczynioao tego zastrzeżenia, a nowy 
kodoks w ogóle w różnych paragrzfsch nor- 
muje wolne transakoye majątkowe. Zatem Kołu 
polskiemu szło tylko o to, aby z $ 60-go wy- 
kreślono wyrazy: „przez komisyę koionizacyj- 
ną*. Poseł Dziembowski nadaremnie starał się 
o to w komisyi parlamentarnej, dopiero raś na 
pełnem posiedzeniu izby przyjęto wniosek p. 
Czarlińskiego, poparty przez p. Cegielskiego o 
wykreślenie tych wyrazów. 

, Mamy zatem do zaznaczenia poważne zwy- 
cięstwo idei prawa i sprawiedliwości. Pizeda- 


Lwów =- Wtorek dnia © Lipca. 
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stopnin nbolewamy, że udsło się Polakom w ten 
sposób zaskoczyć parlament. Skreślsnie, które 


| Polacy przeprowadzili, równa się pod pewaym 
fwzględem zniesieciu ustewy kolonizacyjnaj od 


roka 1900. W każdym razie fakt, ża nia obro- 
niono ustawy kolouizacyjnej cd zamachu parla- 
mentu, stanie się dla Polaków nowem źródłom 
wylewu ich patryotycznych nuezuó i prowa- 

ié bądeie do systematycznego zwałczania 
niemczyzny *. : 

Freisinnige-Ztg. pisre, ke uchwala parla- 
mentu przeraziła twwę rządową, lecz wost za- 
ozęto na niej tam się pocieszęó, Że przecisź jest 
furtka, przez którą można będzie wciąż przes 
Niycaó usiąwę kolonizacyjną, mianowicie trze- 
ba ją tylko uiączyć z ustswa o dobrach ronto- 
wych. Ponieważ tę epecymlnie pruską ustawę 
zachował kodeks powszechny, Go wynika 
z brzmienia §-fa 60ego, przsio zachowana bę- 
dzie i wszystko to, co sią z tą ustawą połą- 
uzy. — Zapawne, że tak! Bezprawie jest mo: 
żliwe, lacz pozostanie bszprawiem, albowiera 
parlament wyrsźnie zazuaczył swą wolę, wy: 
kreśliwszy z $ fu 60ego słowa: „przew komisyę 
kołonizacyjuą*. Wątpimy aby rząd mógł użyć 
tak wykrętnych sposobów, — dobre to chyba 
die hakatystów ! 


Polityką włoską, o ils ona zarysowała się 
podczas ostatniej rozprawy w parlamencie 
rzymskim, jukesmy rozebrali w dwóch oso- 
buych artykułach. Ku końcowi jsduak dysku- 
syi, zamkniętej zwycięstwem rządu, zaszła oko- 
licznosó, którą zanotować musimy. Oto. rgy- 
nastu radykaiistów głosowało za rządem, to 
znaczy za pozostaniem Włoch w trójprzymie- 
rza; cała reszta ich, a więc większość tego 
sironnictwa, posis za swym wodzem Imbrra- 
nim, który ohce sojuszu z Frensyą, aby od 
Austryi „rewindyzować* Tryest, Trydent 1 in- 


ne „ziemie włoskie* nad Adryatykiesa, bas kió- f /atzuny ta 
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wiono wzmeznić nieliczną w członków dzisiej, 
szą rudę nadzorczą celem dokładalejszego kon 
trolowenia wszystkich spekuiacyj naszego To- 


r nal 4 


jącej niedorzeczności, to są po prostu drwiny, też omły tso zwrot jest sztuczny i nie może 


z własnych poglądów i lekseważenie parlamen: | wydać pomyślnych rezultatów. | 
tu, głębokis zranienie zasady, na której się o- | Może tylko wzmocnić szowinistyczny prąd 
piera jego istnienie. Crispiowey zssłnżyli się! niemiecko-narodowy, i: w tym względzie Ost- warzystwe. i Aih 
tylko misprzyjaciołorg parlatcenteryzmu, m Sie-: d'utsche Rundschau dziś slasznia podnosi, że Poruszono takża dawny wniosek założe: 
bie zapewne na dłago wyrzunili za nawias | program praski sprowadza wodę na młyn frak- nia Towarzystwa wzajsmnej asekuracyi od 
kombinsoyj ministsryginych. l oyi miemiesko narodowej. Natomiast Neue Fr. ogma. Do jek świetnych rezmitatów dójsć mo- 
i x A Fresse  berdzo wcześnie się przekona, że żna przy wzajamuem ubezpieczania się, $wiad: 
am v ; AN E AE. | takiyka ubarwienia swych ideałów „postępo- czą o tem nietylko setne przykłady za granicą, 
( LPZGOUFAZEJIM NIEDNIGOKIEJ IEHIGJ twych”, liberalnych eto. niamiacko'narodowemi lecz — nie daleko sznkając -- i u nas, w Mih- 
- ; «40 Aj" ftendencyami, narazi ją us bolesna zawody. .sku litewskim, gdzie wtnieje Towarzystwo miej- 
Piszą nam z Wiednia, 5 lipca: | Uprawniony ruteren narodowości aisznieckiej, suis Wzajożiej gsekarsoyi cd cgnia. Premie 
i W kwoastyl przeobr.żenis niemieckiej le: ROS wszystkich innycb, znajduje dostateczną i zniżają się do normy niesłychanie niskiej. 
wicy, poruszonej na zjezd:.e niemieckiego stron- } opiekę pod systemem kons.ytuoyjnym. Ale nie- | Sprawy leśne, zajmujące nam zwykle zbyt 
nictwa w Pradze, doiąd nie preemówića śadnu | naturalna i nieusprawiediiwiena przewaga ky- i dużo ceaau, tym razem nia przykawaiy długo 
u frakoyi, którs obok posiów niemieckich | wiołu niemieckiego może istnieć tylko przy | uwagi zgromadzonych rolników. Dr. 2. Świę- 
Íz Czech zasiadają w kluoie niemieokiej lawi-| systemie jaś najmniej konstytucyjnym. Prze- cjęki mal odczytwó swój referat, poswięcony 
ley, Dziś odbędzie sią tutaj zebranie posłów | wagę żywiołu niemieckiego najlepiej zabezpie- | kwestyi handlu leśnego, z powodu jednak ne 
Í iberalnych s gmin włościańskich dolnej Austry;, | czad biurokratyczny absoluży zm od roku 1849 (wykończenia tej pracy, odłożono ją do następ" 
a równocześnie w Bernie zgromadzenie niemie- | do 1860 zę lepiej nawet niż dawniejsze rządy nego walnego zabrunia, które się odbędzie 
lekie; co do pierwszych, jest ich tak mało, że | Józefa li i Motternicha, bo wtedy p:zyNAJj- | w sierpniu lub we wrześniu. O spruwach le. 
jnewet w połącztmiu z 5 liberalnymi posłami! mniej sejm wegiersAl sprzeciwiał sio wszech- $nych dużo u uas w ogóle się mówi, ale mało się 
į Wiednia nie tworzą tuzing, co się zaś tyczy| władzy niemieckiej, gdy od roku 1849 do 1860 Í dla nich robi, stąd też chromają one ustawicznie 
niemieckisg0 BİrOLUICTWE nA Morawii, to nio- i nie było nawo tego jedynego hamulca wszech- 3 Następnie omawiano sprawę dossaw zbo- 
zawodnie i nadal wytrwa ono pod kierownictwem | wiedzy niemieckiej, i wtedy minister Oświe- | żowych, kiore rozwijają się prawidiowo. Z za: 
| barona Ohluimeckiego. Wielkiej doniosłości za- | cenia mógł np. o V-tej z ranm, dobywszy ze-. mówionych przez inteadaniurę wojskową 19 000 
oc oledzianyth na dzis dwom zjazdom nie mo- l garka z kiaszeni, oświadczył gościowi, że W? korzów zboża, dostawiono dotychczas 13 000 
$ 


żnu więc przypisać, ale w katóym razie budzą Í tej ohwili w oaioj monarchu, od Bregenoyi do! Na odpowiedni waiosek postanowiło zebranie 
fone o tyle pawną ciekawość, ża po raz pierw: j Sedmiogrodu, w wszystkich gimnazyach roz. | starać się w roku przyszłym o dostawy zarow- 
szy niektórzy posłowie innych prowincyi za-j poozną się te a te lexcye w języku niemiec-|no do magazynów wojskowych w Mińsku, ja- 
Í biorą dziś gsos W sprawi» programu praziego. | kim! Sztucznie obudzany szowimizm niemlęcki  koteż i w Bwranowicacn, w pow. nowogrodz- 
Dotąd odezwaiy się O nim tyiko dzienni- i rewindykacye sianowożej przewagi, nie pro- * kam. 
ki. Zestawiejąc zręcznie głosy liberalnych dzien- j| wadzą więc wcale, Jaz przypuszcza N. Fr, Hr. O'Rourcke wystąpił przaciw biura 
ników niemieskich, News Freie Presse codzien- | Presse do wydoszonalenie swobód konstytnoyj- leśnemu, istniejącemu przy Towarzystwie rol- 
nie dowodzi, że przeobreżenie niemieckiej lewi- | nych, la0z przeuiwaie przyczyniają siędo Osłk=4ryczem, oskarżejąc je o nieakurarne wypałnia- 
oy na stronnictwo „postępows* doznaje gorące- | bienia 10h znaczenia wśród ludności niemieckiej. Å nie zleceń, o robienie zawodów i t. p. Sprawa 
| go BREE KA pablioznej. a tej | di d ta musi dopiero być iwe zbadaną, bY sig 
rubryki N. Fr. Fresse sienowi zręczność, z jaką į i rzekonać, czy zarzuty hr. mourcke są bez- 
| Eana artykwiów przytacza tylk» pewno; Rorespon encye. Pa czy też biuro istatale nie jest w 
a Mińsk w cząrwou. 
Tutejsze Towarzystwo roluicze odbyło 


danim, zamilozająa o tyb, które bronią nie- | porządku. 
| w bieżącym miesiącu swe doroczne zgrowadze-, górki w pow. 1humeńskim celem zwiedzenie 


mieckiej lewicy 9d zby; nemięinych zarzutów. Dalegąci, którzy udawali się do Meryem 
N. Fr. Eresse powiarzu zaowu w dzi: 


wszystkiem podnieść należy znaczenie moralne | 
tego zwycięstwa. 


rycu „Włochy swied me mogą“. Pomijając f Slejszym Aaruysule AW dowodząu, za o 
|vo, że przecicź istnieją ons, trzeba podkreślić, JI. 1890 nierizcza lewicz. 


grzeszyć» Oiągla zdro: 


| nie. Dość licznie zebrani członkowie zywo oma: | amuejszej wyższej szkoły roluiazaj, zdawaći 
|wiali sprawę rzeżni miejskiej, dzierźawionej | sprawę ue swej wycieczki. Szzoła wywarła na 


Niemcy potępiły akcyę antipolską Prna, 
zatem uchwała variament 
historycznego. Kto sobie przypomni stanowisko 
pruskiego sejmu wobec licznych wniosków Ko- 
ła o zniesienie komisyi kolonizacyjnej, owo 
uporczywe a pogardliwe prawie milczenie libe- 
rałów i konserwatystów, ten uznać musi, iżi 
© w uchwala parlameutu, będącego rogrezenimwcyą | 

całego narodu niemieckiego, widzież nuieży 
uznanie zasady: „równe prawa dla wszystkich 
poddanych !* 

Opinia niemiecka ferowała zatem sąd o 
Prawach antipołskich, o hecy antypolskiej, w 
Bposób tak jasny i stanowczy, że dziś nie mo- 
ke być mowy o tem, iż tępienie Polaków jest 


aiit wyraz „rowindykawyać jest zupenie niewłe- | żoą uiegiuścią wobec [wsffogo (W Sprawie u- 
u nabiera znaczenia | ściwy, bo opróżz Wryestu, podbitego przez re: | gody czaskiej); 3 
publikę wenscką, a odebranego jej w r. 13821m | Żnls,szego gebrūsiu. i EE 
ILI, ża.$ widoozure po stronie swych czyteiukżów przy- 


przez księcia austtyackiego Leopolds 


przesz Towarzystwo. Jest to bardzo dobra urzą: 
dzenie, gdyż szlachte, posiadająca bydło, bez 
pośrednicywa żydow zaopatruje rzeźuię w do- 
pro 1 tanie Mięso, à Oirzymuje Za to Geny zos- 


wobeg koalicygi, wobea terk- 
lvcdakcyu N. Hr. Presse 


| 


nich wrażenie dodażmie. W sprawie tej szkoły 
zapytał ktos m zgromadzonych, dlaczego wy- 
chowsnzy jej, po ukosozeniu szkoły, mie pozo: 
stają 18 Litwie, iecz wyjeżdźają zwykle na po: 


dna inna posiądiość cesarstwa hsbsburskiego puszcza zupełny brak pamięci. Byłoby bowiem | cznie wyźsze, niż to było dawniej ū nas, synka, przeważnie na Uarainę. Na pytanie to 
mgdy nie należała do Włoch, ani całych, ani rzeczą bardzo łatwą dowieść iicznemi Cytaih= | rzeźnia pobierała mięso przez sgentów. Dzięki | wyjaśnił ubecny ua zgrommadzowiu dyrektor, xe 
podmielonyah na państewka. Żabór tych ziem | mi, ża Żaden z dzienników niemiackich owych | tedy tej organizasy:, rzezaia miejska z kazdym | gospodarstwa liuewskie przeważnie nie rozpo: 
nia iiośe wię opierać ms źadnem prawie lastut, RWEULOW, Bióre duma Asytyke aia MACK) | rokiem rozwis SIĄ 1 przynosi akcyonaryuszom | rządzają miojzcami, które mogliby zajmować 
rycznowm, we raiwiby takża podstwwy narodo- lewicy jako zdrodnię ulegiożo, nie zalacał i Mie | dobre zyski; dywidenda za rok ubiegły wyno- | wychowańcy szkoły, przysem zas płacz BLOSUN: 
wej, gdyż sę to ziemie raczej siowiańskiego po- | Witsł z takim zajaiem, jak N. Fr, Presse W r. | siła mianowicie 11, procent. Jedna akcya ko- | kuwv dulóku gorzej niż na Usraiaie. 
ohodzenia, oprócz irydontu, który jest zwio- 1890 ogłaszuła ona hymny na ugodę niemieuko= j sztowała dotąd BUU rubli. Ażeby więc POGiĄ- . Sekoya roina, rozpatrywała kwestyę, czy, 
szonym Tyrolom, Jednak logika radykalna, | Czeską, W r. 1843 unosiia się nad zawarciem i gnąć szersze koła obywatelstwa do udziału w tej | gdzie, kiedy i jakim kosztem możnaby urzą” 
kióra wypiera się szszerzo włoskiej Nizzy 1 | kowlioyi, wysławiająs nawot hr. Hohsnwacca, | czeżai, Uchwahlło zgromadzenie obniżyć cenę | dzeać wystawy bydła rogatego. W przekonania, 
Korsyki, usięga po niewłoskia wybrzesa Adrya- | W I. £. na wyścigi z Lremdenblattem zslsoałuj akcyi do 1OU rubli; by zaś uniknąć skupiania Że wystawy takie bardzo wielki wpływ wywie- 
tyku, zawsze była dziwna i bardzo mieprakty- gabinvc tsrażuiejszy. Okomaż wis wszysoy ozy- | 


narodowym obowiązkiem Niemców. Naród me- 


'telniay N. Fr. Presse mają, jak my, 


się akcjj w jeaunem ręśu, postanowiono, że kto jreją na podniesienie hodowli bydła, uważa sek- 


miecki wyparł się pruskiej akcyi antipolskiej i 
wystawił tem samem świadectwo, że książę 
Bismark nie zatruł ducha całego narodu, w któ- 
rym pozostało poczucie prawa i słuszności. 

u A jaaież jest materyaline znaszenie zwy- 
cięstwa ? Oto uchwała parlamentu istotnie unie- 
możliwie „blogą“, zdaniem hakatystów, dzia- 
łalnuść komisyi kolonizacyjnej, gdyż znosi klau- | 
zulę, mocą której kolonista Niemiso nia może 
swej zagrody sprzedać Polakowi. Wielkopolska | 
ludność wiejska jest na dorubku, jej rozwój! 
ekonomiczny jest stały i poważny, więs wie/ 
dziś jeszcze, ale w przyszłości wykupi ona za- 
grody kolonistów. Oto rezultat praktyczny. 

Winszujemy tego zwycięstwa wielkopol- 
skiej reprezentacyi parlamentarnej, której akoya 
przezorna i zręczna przyczynia się do uuk po- 
myślnego rezuliatu. : 

Dajemy nakoniec wyraz radości z powodu 
faktu, iż w tych ozasach, gdy zwątpienie ogar- 
nie już nieraz skołntane wielkopolskie społe- 
czeństwo, przyszedł dzień, w którym choć w; 
pownej mierze wymierzono mu sprawiedliwość. 

Oczywiście, polakożercza prasa jest nad- 
zwyozejnie oburzona i woła jednym głosem za 


ę 


| 


64) : 
MARZYCIEL 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ, 


(Ciąg dalszy). 

Noc przeszła bardzo źle. Głoraczka była 
tak silne, żə lekarz używał wszelkich ułośli- 
wych środków dia zmniejszenia jej. Rano, po 
zbadaniu gardła zażądał, by posłano po Ler- 
czewskiego i by tenże przywiózł z sobą le- 
karza. 

Teresa zaczęła się domyślać niebszpiecze ń- 
stwa. Zażądała od Michasia, by jej podał pa- 
jer i pióro i truęsącą się ręką niezgrabnemi 
TRA które jej przed oczami skakały, napi- 
sala list pożegnalny do męża: 

„Jaś jeszcze taki mały.. nikt mnie w do- 
mu nie lubił prócz Michasia. guiewałeś sią na 
Mnie, słusznie zawsze.. nie umiałaru gospoda- 

wać... Tolski był dobry.. okazywał mi przy- 
Wiątanie.. nie krytykował mnie.. Przysięgam 
by ee Julka klamie.. nigdy jego kochauką nie 


Oczach swoich kasała Michasiowi list 
Przyrzec, że go odda ojcu. Potem za- 
Y poslano po księdza. p 
o "PI „uspokoiła ją i dodała jej odwa- 
gi. Nie miała Już teraz żadnej nadziei. Nawpół 
przytomna Tzegją do Michasia, który nic nie 
SA 7%] 5 ni ę 
— Waidao ne oyłabym misła sły uniknąć | 
grzechu, kiedy Bóg ma mi tee 5 
Pod wieczór gorączka wzmogła się je- 


Szcze, twarz chorej sing gj wala, dok - 
raz bardziej tracił nadziej starwala, doktor co 


ję. Wśród nocy Teresą i 
każądała zobaczyć Julkę. Wzięła ją k ręką i 


ozas dlatego, że przecież wewnętrzny sttm Kro- 


lestwa włoskiego jest teki, ik undao wu czy- 


nió zabory w Afryce, jakże-by tedy podoimio 
im w Europie! 
spiowskiego można było więcej wymugać. Sig- 
ło ono przy trójprzyjnierzu. Slinister w gabine- 
cia Crispiego, a terax wódz tego strouuiatwa 
Sonnino i sekretarz stanu w tym gabinecie 
Fortis sami, nisdóawniej jak przeszłej. jesieni, 
snergioznio odpierali napady rudykalistów iso- 
oyalistów na tójęrzymierze 1 w obronie jego 
przemawiali może nawet z większą staaowozo- 
ścią, miá czynili to teraz Radim » Ssrmoweotta. 
Od tego czasu nie slę mie zmieniło w siosun- 
kuch miądzynatodowych na niekorzyść trój: 
przymierza i jego wartości dla Wdoch, owszem 
oddało ono im ważną usługę po nieszczęśliwej 
bitwie adowskiej Baratieregu z Meneluikiem, 
trzeba zacem byio przypuskuzkó, że stronnictwo 
Grisplowskie trwa przy ttójprzymistza. Ale na 
czele rwądu stoi nis Oriepi, lecz tudini — i oio 
orispiowoy, Mia wyjlączając Sonuina i Fortisa, 
głosowali z gwardyą Imbzicniego i socyaiista- 
ini, z tymi socyalwtami, dia utórych Cruspi 
miał tylko kajdany i galery. To jest doprowa- 
dzeniem opozycyi dla opozycyi aż do ośmiesza 
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patrzała na nią długo, nim wymówić zdołała: 

— Przebaczam Ci.. wierzę, ż38 mię zabić nie 
chciała.. nie powiesz, żem udawała chorobę 
dla zobaczenie... 

Jalka rozpłakała się i z pokoju uciekła, 
W parę godzin potem Teresa skonała na ręku 
Michasia i proboszcza. 

Tolski nie wiedział nie o chorobie Tere- 
sy. Dopiero rano, gdy proboszcz wrózł do Bło« 
ciszawa i wieść o jej ¿mierci się rozniosta, nia- 
szczęśliwy popęądzał jak szalony do Płoszczyc. 
Ujrzał ją już ua katafalku, gdzie ją ułużyła rę: 
ka dobrego Michasia. Przyszła chłopcu myśl 
dziwna ubrania jej w strój jej ślubny, w długi 
welon na twarz zarzucony 1 suknię nieco po“ 
śółkłą od leżenia. I 

Ta smutna panna młoda przejęła Tolskie- 
go uczuciem grozy niewypowiedzianej. Wśród. 
zwojów białej gazy twarz jej uspokcjona zdu- 
wała się uśmiechać. Nie mógł zrozumieć, pojąć 
Go się stało. Jakto, śmieró mu ją zabierała ? 
Pragnął stoczyć o nią walkę z iudźmi, wydrzeć 
ją kajdanom obowiązka, a ona była obacnie ni- 
czyją! Myt, czy on, wszystko jedno! Już jej 
nie przestrażzy gromki glos pierwszego zdala 
rzucający jej imię, ani nie zmiesza i nie zanie- 
pokoi namiętny szept drugiego. Nie mógł wie- 
rzyć oczom własnym. Grom uderzył w niego 
tak nagle, że jeszcza stal oszołomiony jego sią, 
nie pojtaując całej domiosłości nieszozyścia. Był 
zdziwiony, pelen grozy, ale nie dobrze rozu- 
miał i serce jego nie ozuło się jaszcze osiero- 
conem bezpowrotnie, nie zapadlo jeszcze w tę 
czarną otchłań rozpaczy, która ogarnia pozo- 
stałych, gdy już zrozumieli i objęli siratą swoją. 
Stał zawunięty we framugę okna i patrzał w jè- 
kiemś bezpizytomnem zdumieniu ną ZMAKiĘ, 
która oddyczać mu się zdawała i pornaząć cie- 


Ale od logika stronnicuwa cri- | 


RSE miu głowę zwieszając, 
i 


„tór został wezwany zk kÓźno! 


poa XREN! posiada 1—3 akcyj, Vędzie rozporządzai pru-| cya, że wysiawy najlaziej urządzać w miesiącu 
Osukinia jej roczniki Gd w. 1890, to przecież | wem do jeduegu głosu, i tex dalej Jiceyc, wrześniu w Minsku, Walaie, Kowo albo Gro- 
ona Zanadto sobie gartūjo Z ich praku pwmięs! | po trzy akcje ua jeden głos, uż ao giosów i doe, a Kkosziować mogą 8—4 tysięcy rubli. 
Ale mniejsze o konsekwencyę! Faktem | dziesięciu. Po nad tę liczbę źaden akcyona- | Zgromadzenie jednak za poradą prezesa Towa- 
niewątpiiwyim jest, ża w liberalnej prasie uie- | ryusz więcej głosów mie będzie mógł posiadać. rzystwa, p. Hlwarda „Wojanłow1oza, uznsio za 
mieckiej na tle programu prazkiego, dokonywa | Fonieważ w roku przysziym kończy się kon- stosowne wskazać tylko Minsk i nie ograniczać 
się pewiea mwroń Ku dążnościom Osirzejszym, | trakt o rzeźnię między miastem w Towarzy- | wystaw jedynie do bydła rcgstego, lesz nada: 
opozycyjnym — i że ten zwrot popierzją uak-| stwem rolniczom, Miasta Zaś podobno zamierza . wać im charakter ogolno-roluiczy, R. 
że uiektóre wpływowe Organa liberalne, wy- | tenuię dzierżawną podwyższyć, powalęło mgro- j Towarzystwo zolmoze poniosło dotkliwą 
chodzące Ww Cesarstwie Niemiockiom, jak Natio- | madzenie uchwałę, tylku wtedy dzierźwwę rze- stratę w osobie p. Stefans Bogdarzewskiego, Oo- 
nal Źsitung, Koeimsche Zeitung, monachijska áni przy Towarzystwie utrzymac, jeżeli Wa-j bywatela ziemskiego z uaszego powiaiu, Który 
Aligameine Zeitung 1 w d. Fuziu tego nie uio- | ruoki miasta będą dla akcyonaryszy prz „Stęp= | w tragiczny sposob postradał Życie podazać 
bna przeoczyć. Źwnosi SIĘ widodziia ua robi-; ne. Potem zarządźono wpisy na ukcyonuryuszy głośnej Katastroiy Da kolei terespolskiej. Byi 
lizwcyę obozu niemieckiego w Ausiryi, albo, |rzeżui, kvóre, z powodu obniżania Kosztów : on jednym z bardzo gorliwych członków na- 
mówiąc wyrsźaiej: près% usiśuja sprowadzić ta-| akcyj, przysporzyły zaraz 46 nowych czionków. j szego lowarzystwa. s z 
ką mobilizacyę. Zwsob tazi od stanowisaa | Wpisy ce zumśnię;e będą dopiero na następ" į Miasteczko Barezyna w naszej gubernii 
SUTOLUNIGLWA zęuństwuWEgO", uwzyjęduiającego | nem walnem zebraniu Lowarzystwa, | zostało nawiedzone wielki pożarem. W nocy 
interes państwa, úo BWONnNniICYEWa narcdowego; | Projski hr. UzapsEiego, by usworzono przy | z 8 na 4 bm. prawie w okamgnieniu „spłonęło 
stawiającogo na pierwszym planie i bez wzgtę- | Towarzystwie posadę dyrekiora, który miałby E sklepó w, 69 domków i 3 synagogi. Nędza 
du na 1nieres państwa obronę narcdowuści | zs obowiązek pilnować działalaośóć finansową | panuje sirasZziiwa, Żywności zwłuszcza w pietw- 
nieln:eckiej, wtedy tylko byłby uprawuionym | wszystkich przy Towarzystwie islalejących sek- í szej chwili zebrało zugełnie, a pogorzelcy stra- 
i mógłby się stać groźaym, gdyby lsto:nie na- j cy), mie znalazi Ogólnego Uznania. UDOB tego; cil caly SWÓJ dobytek i „pieniądze, posożenie 
rodowości nieruie0Kkiej Zbgrażwio ulebezpieczeń- | aaa Towarzystwo nasze nie mogłoby „ponieść , ich bardzo jesy okropue. Zorganizowauy zaraz 
stwo, gdyby pańsowo (austryackie) zaruszało | nowego wydatku w kwocie przynajmaiej 1ŌUU , Komijos ratunkowy żywo krząta się około ùio- 
rzeczywiie prawa 1 interega narodowości nie- | rubli, gdyz 1 tak ekspensa Jego Są ogromne. , sienia doraźnej pomocy tym biedakom. 
mieckiej. To jednak nie dzieje się, dlatego | Projekt ten przeto upadł, a natomiast postano- „e: zz 
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fpłem tchnieniem zwoje przeźroczyste welonu. 
; Chciałby był 'obudzić JĄ, zawołac: „Wstań i“, $ b 
ale tak jak za życia nie śmiał zbiiżyć się dof — Mama mie chciała Tolskiego.. poslalismy | 
f niej, tek ozuł, że i teraz nie ma do tego pra- | do Mirkowa... Mama zostawała ust, który oddać | 
wa. Czekał z roz:zaczonsmi Źrenicami, Z nie- | kazała. 
przytomanością przestrachu, oszołomiony nagłym 
ciosem. 

Był sam jeden z8 zmarłą, Panna Filipina 
jodsuwała dzieci od SMainego widosu, Julka 
' przejęta trwogą i wyrzutem sumienia nie Śm1a- 
liw wajść do pokoju, gdźie spoczywała macocha, 
| Michaś sam jeden przytomuy, z ciążącą na Je- 
go glowe odpowiedziainością za Wszystko, Za- 
łjęty był gospodarstwem i jednym z najlep- 
| szych wołów, który zachorował w nocy. 

Tolski wośmięry we fiamugę okna, prze” 


Ryk boleści odpowiedzisł Michasiowi. (nych była pogodna i obojętna... skończyła juś 
— Czsmużcie nie postal 7 | męką gy wota ! 


* * 


Po wybuchu szalonej rozpaczy, Lisrczew: 
; : i ie Ski odzyskał panowania nad sobą. Dzieci i stu- 
i E r rozdarł kopertą podaną sobie , fący ujneli go wydającym rogpo renine di Mi 
£ Zabiliimy ją! — zawołał — męczyliśmy ' Ea E ip p WSZYBZKIEM , doglądający m by 
EZ ` . sy- siko by 5 porządaia, 
Ją wszyacy.. ty jeden Miohasiu. . Byla e Arc Nie za S Er h ai Read 
bra, za piękna 1 za WĄlia úis an JA UER! rodziny, ktora byt swój z jego pravy czerpała. 
byliśmy kaam. ja nędzny, Btócy ją odjecha- | Julka objęła gospodarstwo kubiaca 1 prze- 
łem chorą. zaziębiła sę. Ni Iogia Wydołsć state mowió o wyjeździe. Cznis, że obowiąaii 
j precy, jakiej od miej Wymegston... |. UZGDUŻ „arszej siostry Etrawią jej miodość 1 Odsyną 
Ja ją odjechałem?.. Dlaczego nie chciała Tol- | jej prawo do osobistego szczęścia, do osobiszych 
skiego © , marzeń 1 ceiów. Dopiero tsraz ziozumiała, że 
rażony 1 nawpół przytomny, ujizać negla wbie- | Julka była u nóg ojca. “Í strata Teresy wpływała na jej życie stanowczo 

gającego Lierczewakiego. Wiąz Teresy widocznie | — Bo ja.. w dobrej wierze, ojcze !... w dobrej i bezpowrotnie. ~ f. 3 
nie wiedział jeszcze o ŚMlerci źoay. Dążył do | wierze powiedziałam, że ona uaaje chorobę, by | „Michaś zaraz po pogrzabia wróci do Pa- 
l kože chorej, a zastawał na katafzlka uimarłą!| go przy sobie... ław i życie W Płoszczycach popiynęło uwykiym 
| Ryana jak zranione zwierzę, rzucił się ka mo- Socna była rozdzierająca. B ;leść Liarczew- trybem. Lylko Larczowski stel się w pa 
ruchomej pannie méca) 1 ustami przylgnął | skiego wybuchała z owłą namiątnoscją jego gwal-  OYMEJsSZym 1 wiąo3j salicządyia przy ak a 
|do jej rąk złożonych. kanie rozdzyerało mu |Gwuej natury. Odchvdzi od przytomności, — ; Uumym zodziny. Uzanma pow Jee gdyby 
piersi. | woład IB ŻODĘ „Toreau |* glosem, który ją Oj paca WY niosaioroogo aaa zle, Des 
Ten od razu zrozumiał wszystko. Ogrom] grżenie zawsze „rzyprawiał, a kory teraz nie | 45% ZmMaliej przesunęda s ę Pati W Aeara 

f boledni spadł na niego całym ciężarem, Z Ca-| zachwiał spokoju jej wypogodzunej twarzy, |" SIę pręiko pracą 1 sinay Wo RR. sie ca P 
łym orszakiem nisodłączaych wyrzuvów i Ża- ai. a : „| Szęły mu siwioć BsaiŁOWUIA 1 T sai i 
llów. Michzó spostrzeglszy z gumna, że Ler- Tolski, w zagłębieniu © 4a, NiE ZAUWAJA- | slabu strona, którą rodans ot kryła wróce. 
|ozewyki przyjecał i Julka usłyszawszy roz. |ny przez nikogo, ukryl czoio w dioniach. Ko | Piesoil 1 wyróżaiuć małego Jasia wą łe, 1 pię- 
| dzierijące łkanie, wpadii oboje razem do po- e nich zabił tę kobietę, po której dae męzkia ,kae jaś matka, dziecię stało stę jedyną GZdODĘ 
ikeja. Reucili s'ę ka Ojcu wsirząsanemu kon-| serća bolały ? Mąćń, czyniący jej zycie twardem jego życia. Dis Jasia tylko misi czasem aśmiech 
| walsyjnsm drganism. Lerczowski odepchuął ji cięskiem, pasierbios ŁAGCUWAJĄCA je jadem go- ;1 pieszożct' iwe słowo. Jaś tytko jed m odważił 
(Julki; i rzucił się Michuasiowi na sryję, na jego | ryczy i zazdrości, — czy on, dający mu ta- isig żgrtować przy ojo, wdrapyważ się na jego 
i ' ' jemwą rozkosz, wstyd 1 obawy zakazanej mi- | kolana, zapytywać 1 prosić o to, Ggego potr- 
? jbował. Iuze dz'eci puzostały w obeo niego nis- 
Jsgo duszę objęła zazdrość tego ueieze- | Śmiała i zaięknicae, Julxa jaś nigdy p iyan 
tego spokcją, KE, e, z e x e pierwsza do "Bak pO a Bio ošmieli ù 

Pizastała oierpieć ród zrozyaużu- | , 


? 
— Otwuia się?.. mów, odebrała sobie życi: ? łości 
| — rliwalał Ikając, i 
—- Nie ojcze, umarla z zapalenia gardła. Dok- j nia, 
moglo. 


Wiedań 30. czerwca 1396, 
Uchwała zarządu kolei północno - zachod: 
niej, ażeby znieść fundusz rəzəarwowy i użyć 
jego części na podwyższanie dywidendy do 1 
złr. spotkała się — jak to przewidzieć można 
było — ze stanowczym oporem rządu. 


stwowienia otrzymaliby byli stałą rentę 11 zł. 
Dążeniem ich przeto łatwem do wytłómaczenia 


kowań o wykupno tej kolei przez państwo, że 
dochód 11 złv. jest normalnym. W rzeczy sa- 
mej jednak dochody kolei spadły w roku 1895 
o 246769 złr. (w porównaniu = rokiem 1894). 
Dzięki udziaijowi w zyskach linii nadłabskiej 
można było pokryć ten ubytek, ala do wypła- 
conia dywidendy 11 złr. od akeyi brakowało 
jeszcze 82059 złr. Uchwalono tedy wypłacić 
cały zysk przeniesiony z r. 1894 na r. 1895 w 
kwocie 53872 złr. i nadto z tunduszu rezsrwo- 
wego w tym samym cslu wyjąć sumę 28.187 
zir. Aby zamaskować to naruszenie funduszu 
rezerwowego (malego zresztą, bo wynoszącego 
tylko 298.133 złr) postanowiono pozycyę „fen- 
dusz rezerwowy” skreślić z rachunków i całą 
kwotę jaką wynosi ten fandusz wstawić jako 
„zysk do przeniesienia na r. 1895*, Choć fun- 
dusz rezerwowy od r. 1889 nie powiększał się 
wcale i chociaż idzie tu o drobną stosunkowo 
sumę, rząd z uwagi na tendencyę i nieprawi- 
dłowość tej manipulacyi założyć musiał swoje 
vato. Raz już w r. 1893 akcyonaryusze otrzy- 
mali dla dokompletowania swej dywidendy 
5.177 złr. z funduszu xrezerw'wego. Teraz u- 
chwaliwszy, że fundusz ten mą być uważany 
za zysk bieżący, zapewn li sobie właściciele 
akcyi pewien stały dochód na lata najbliższe 
mając możność pokrycie brsku dochodów z 
oszczędności lat dawniejszych, Gdyby rozpoczę- 
to następnie układy z rządem celem odstąpie 
nia mu linii, powołać mógłby się zarząd kolei 
na wygłacane regularnie dywidendy po 11 złr. 
choć w rzeczy samej zawsze do tej dywidendy 
Gzegośby brakowało w dochodach istotnych. 
Zarząd kolei i w inny jeszcze sposób usiłował 
zapewnić akcyonaryuszom stałą dywidendę. Na 
koszta budowy wydano razem 85 380.000 złr., 
z której to sumy 580000 nie pokryto. Towa- 
rzystwo ma wprawdzie niesprzedane jeszcze 
obligacye pożyczki na inwestycye, ale pożycz- 
ka ta na inne cele zaciągniętą została. Otóż 
zarząd chce pokryć temi obligacyami braki wy- 
nikłe z kosztów budowy i tem samem oddać 
wszystkie dochody bieżące bez uszczuplenia 
akcyonaryuszom. Ministerstwo kolejowe reskry- 
ptem swoim wystosowanym do kolei północno- 
zachodniej żąda tedy po pierwsze, aby koszta 
budowy niepokryte cotychczas wypłacono x 
dochodów bieżących; powtóre, sby fun- 
dusz rezerwowy, z którego wyięto ns dywiden - 
dę za r. 1895 28.187 złr. uzupełniono w r. 1896 
do dawnej wysokości 298.133 złr; po trzecie, 
aby tego funduszu na przyszłość używano tyl- 
ko na to, do czego stworzony został t. j. na 
pokrycie kosztów budowy, i sby akcyonaryu 
sze nie uważali tego funduszn za kwotę stoją- 
cą im do wolnego rozporządzenia. 

Walne zgromadzenie akcycnaryuszy, dziś 
odbyte, przyjęło wszystkie «e wnioski minister- 
stwa kolejowego. Zsrezem jednak roztrząszno 
kwestyę wykupna kolei przez państwo i jeden 
z akcyonaryuszy stwierdził, ża uchwała walne- 
go zgromadzenia z roku 1885, mpoważniająca 
rząd do mnaństwowienia kolei z dniem l-go 
stycznia 1895, nie ma żadnego znaczenia, bo 
na zgromadzeniu tem nie była reprezentowana 
przepisana statutem jedna piąta część kapi*słu. 
Państwo może tedy tylko w drodze tgody na- 
być kolej, do przymusowego zaś wykupienie 
jej będzie dopiero uprawnione we wizsśniu 
1898 r. 

Odchylono w ten sposób rąbek zasłony, 
za którą kryją się nadzieje zarządu kolei w je- 
go rokowaniach z państwem. Kolej północno: 
zachodnia jest jedną z najwsżni*jszych linii 
komunikacyjnych Austryi, zw aszcza dla wy- 


| 


1| 


go przez p. dra Jordana „bydlęciam*, a prze- 
cież ta obelga nietylko tak nazwanego posla, 
s „1 cały stan włościański wielce krzy- 
wdzi. 


PRZEGLĄD s dnia 7 Lipca 1896. 


| Fundusze potrzebne do wypłacania eme- rzystw katolickich i organizącyi „Związku krajo- | w Galicyi (1800), To też s 


| wego Towarzystw katolickich św. Piotra“, 


rytury zebrałyby się w następujący sposób: 
. Każda Rada powiatowa wpłacałaby, wstę- 
pująs do stowarzyszenia, jedaorazowo czwartą 


Pan Kołdra, włościanin ze Swiątkowy, | część stałych rosznych pensyi, płaconych u- 
ądu. | skarżył się na zamknięcie granicy węgierskiej, |rzędnikom , oraz 4 procent od ogólnej sumy 
Akcyonerynsze kolei w razie jej upań- | uniemożebniające import bydła, — p. Motko- |uiszczonych płac urzędników za cały czas 
wicz, wiościanin z Łach, żądał zaprowadze- | przed wstąpieniem do stowarzyszenia. Urzędni- 


> : ; [i przymusowej asekuracyi domów i bydła. 
jest wykazać przy rozpoczęciu ponownych ro-f 


Paa Kusibs z Biezdziedzy chciał również 
w jakiejś sprawie posła intsrpelowaó, lecz za- 
ledwie zaczął mówić, 
obrad niezwykły, z którego nie można by- 
ło wyrozumować, o co właściwie krzyczącym 
chodzi. 

Obecny w sali w charakterze prywatnym 
starosta książę Paweł Sapieha uspokoił hała. 
suiących i wsród największej ciszy oświadczył 
zgromadzeniu — że podobns zachowanie się 
niskorzystnie o zgromadzeniu świadczy że 


cy zaś uiściliby również 4 procent od płes | 
A eT przad przystąpieniem. Na przyszłość 


mają Rady powiatowe i urzędnicy opłacać 


powstał zgiełk w sali! wkładkę roczną wyneszącą 4 procent od pen- 


syi. Oprócz tego opłacaliby urzędnicy wstę- 
pujący do służby przy Radzie powiatowej je- 
dnorazową opłatę od swej nominacyi w wyso- 
kości jeduomiesięcznej płacy, w l2-tu ratach 
miesięcznych, Oraz taki sam datek przy 
awansie. 

Referent oblicza, że z datków od Rad po- 


wiatowych i urzędników wpłynęłoby przy! 


zezwalając na wiec, chciał dać sposobność wło- | zawiązaniu towarzystwa 247.775 zł. 68 eb, 


ściaństwu do wypowiedzenia swych życzeń i 
[> każdy do głosu może być dopuszozony, 
lecz zarazem stanowczo zaznaczył, 
kliwe i nieprzyzwcite zachowanie się znie- 
|woliłoby władzę do rozwiązania zgromadzenia. 
Po tem intermezzo odpowiadał jasnoi zwię- 
żle p. Data na wszystkie interpelacye i życze- 
nia i zapewnił zgromadzonych, że wszelkie ucz- 
ciws i słuszne życzenia braci włościan znajdą 
w nim zawsze rzetelnego rzecznika. 
Pan Trałka z Frysztęka uwydatnił w spo- 
kojnem swem przemówieniu uczciwe chęci pana 


że krzy: | 


jktórato kwota przyzosiłaby rocznsgo dochodu 


9911 zł. 2 ot., zaś roczne wkładki przyniosłyby 
18966 zł. 20 ct., czyli, że ogólny roczny do- 
i" wynosiłby 28.877 zl. 22 ot. 

W dyskasyi nad tym wnioskiem zabrał 
i glos p. dr. Niedzielski (z Wieliozki) prze- 
ciw zawiązeniu stowarzyszenia. Jest zdania, 
że kasa przezornońci i zaopatrzenia dla urzę- 
dników i funkcyonaryuszy Rad powiatowych 
lepiejby celowi odpowiedziała. 

£. Rieger (Jasło) wniósł, aby stowa 
|rzyszenie, mające się zawiązać, wzięło sobie 


Daty, jego zdrowe na sprawy krajowe poglądy |za wzór statut emósrytalny urzędników banku 


i wniósł, aby zgromadzenie przez podniesienia 
rąk wyraziło p. Dacie wotum zaufania, co też 
wśród hucznego brawa nastąpiło. 

Po zamknięcia dyskusyi nad sprawozda- 


f niem poselskiem przemawiał jaszcze zapisany 


do głosu p. Tułecki z Brzostku, narzekając na 
ciężxie czasy i żądając od posła, aby tak zrobił, 
żeby nam wszystkim lepiej było. 

Ksiądz Wisrzbioki zaczął przemawiać po 
rusku a na głosy, aby mówił po polsku, wyra- 
zil zdziwienie, że zgromadzenie wzgardą języ- 
kowi ruskiemu, który każdy Polak znać winien, 
okaznje. 

Po wyjaśnieniu, ża nikomu na myśl nie 
przyszło językiem ruskim gardzić, lecz, że tu 
chodzi o to, by każdy o co księdzu Wierzbio- 
kiemu chodzi rozumiał — a mało z obecnych 
po rusku mówi — przemawiał po polsku za 
zniesieniem myt (rogatsk) i zaprowadzeniem 
podatka drogowego. 

Przeciw powyższema wnioskowi prze- 
ncówił pan Stapiński i mowę jego przychylnie 
przyjęto. 

Najdłużej mówił ks. Stojałowski. W mo- 
wia swej—nie mając co zarzncić posłowi— za- 
znaczył, ża w każdym ręzie jest lepszym niż 
jego poprzednicy, u:yskiwał, że władze na wiece 
vis pozwalają skutkiem czego wieśniacy parls- 
mentarnie wykształsić się nie m gą 

Wszystko zie przypisywał temu, że tak 
w Radach powiatowych, jaz w Sejmie za mało 
wieśniaków zasiada i wzywał do czujności, aby 


| bipotecznego. 
P. Abrahamowicz (Lwów) jest zda- 
| uie, że przed dyskusyą nad statutem należało- 
by wpierw zadecydować, czy stowatzyszenie ma 
powstać, czy też nie, 

Hr Stadnicki (Mościska) sądzi, że 
tylko w tym wypadku należałoby zawiązać 
stowarzyszenie, gdyby kwestya uregulowania 
emerytury nie dała się załatwić ustRwo- 
dawazo. 

Hr. Koziebrodzki (Skałat), pp, Je- 
drzejowicz (Kelus), Winnicki (Żyda- 
czów), Fibich (Mielsa), Sala (Brody), S zo- 
liński (Bohorodezsny), br. Brunieki 


(Rudki), Głoetz (Brzesko) Konopka (Dą-| 


browe), przychyśili się wszyzcy do wniosku re- 
faronta. 

Zm ustawoławczem uregulowaniem tej spra- 
wy przemawiali pp. Cieński (Zsleszczyki), 
Brykczyński (Stanisławów), xanowski 
(Lisko). 

P. dr. Paszkowski (Kraków), oswiad. 


cza, że krekowska Rada powiatowa posiada ju% 
dawno własny fundusz emerptelny. Zawiązać 


się mająca Stowarzyszenie powinno obsjmować 
urzędników gminnych 30 większych miast, o- 


raz kasy oszezędności, W kcńcu postawił mów- 


ca następujący wniosek: 

„Zebrania prerssów rad powiatowych, 
znając potrzebę zapawnienia losu urzędników 
Bad powiatowych, calom wszechstronnego sba- 
danis przedsiawionych projektów, odsyła swej 


przy nzstępnych wyborach wszystkie krzesła į komisyi wykonawczej tak projekt przes nią 


tak w Radach powiatowych, jak w Sejmie 
— z kuryi mniejszych posiadłości włościanie 
zajęli. 

Sens mora'ny przemówienia streszcza sę: 
Wybierejcie jedynie chłopów, broń Boże panów 
lub ksieży. 

Obesny ma wiecu ksiądz Badeni (T J) 
ze znaną wymową wykazał, że obecny rach 


Wór RE znajdzie niszawodaie poparcie u 


każdego Ojczyznę i wiarę ojców kochającego, 
lecz rzchowi temu usiłują samozwańczy opieku- 
nowie tego ludu nadat zgubny kiernnek. 

Kto brakiem  poałuszeńst«a Kościołowi, 
nieuczciw m występowaniem przeciw Ojcu św., 
przeciw biskupom udowadnia, że jest wyrodnem 
dzieckiem tego Kościoła, kto nadużywa sukni 
duchownej, przybiera prałackie odznaki, któ- 
rych mu nosić nie wolno, kto sieje zawiść mię- 


j day, dziećmi wspólnej matki Ojczyzny, pedbu- 


wozu zboża. Nie moża to być rzeczą obojętną, rzając wieśniaka przeciw panu, przeciw księ- 
czy linię tę nabędzie państwo w czasie naj-|dzu, ten nie dorósł na kierownika ludu, ten | przedłożyła komispa do zratmierdzenia projekt 


bliższym, czy sa dwa iata. Ala gdyby pod- 
stawy prawnej przymusowego dzis już wyku- 


popsłnia zbrodnię na własnym narodzie. 
Czy robota taka jest wynikiem obłędu, 


pna brakło, zarząd kolei oczywiście zażąda czy też niegodziwości i przewrotności. Pan Bóg 
takiej renty dla akcycuaryvszy, na jaką tru- osądzi, my wszelakoż stanowczo oświadczyć 


dac się zgodzić. Pokazało się jnż to raz przy 
nieudałej próbie ugody z towarzystwem tej 
kolei, którą parlament odrznoił. Tyraczasem 


możemy, że robota taka jest zgubną i zbro- 
dniczą. l i 
Teraz zażądał głosu ks. Stojałowski, i po- 


pracuje zarząd kolei nad sztuczne wyśrubo* | czuwając się, że poprzednia mowa do niego 


waniem dywidend, aty mieć się czem popiaać 
przed rządem. Przecięto tym razem to dość 


była skierowana, chciał się widocznie uniewin- 
niać, jakoby cn nie słuchał Kościoła i zaczął 


słabe przędziwo, ale opinia purliczna śledzić ! wyjaśniać „Co to jest Kościół.* Przewodniczą- 
powinna każdy objaw podobnego wyzyskiwa- cy całkiem słusznie zwrócił nwagę ka. Stoja- 


nie skarbu państwowego (na dziś, 
przyszłość obliczonego) i stanowczo rozpru- 
wió się z nim. W ostatecznym razie, gdyby 
do wyboru pozostało tylko: płącania dywi- 
dend dowolnie wymierzonych, albo odroczenie 


Gzy najłowskiego, że temat powyższy na wiec się nie 


kwalifikuje i że w tej materyi mówić mu nie 
pozwoli. 

Na to odparł ks. Stojałowski z pewnem 
ządowoleniem, że się cd bronienią przeciw za- 


akcyi upaństwowienia za dwa lata. można się |rzutom stwierdzonym może uwolnić. „Skoro 
z odroczeniem raczej pogodzić, nik z trwonie- | nam mówić nie pozwalaję, nie memy tu co ro- 
niem milionów dla dobra kilkuset akcyonaryu- I biċ“ i opuścił salę, aznim i gromadka jego 


szy. A gdyby kolej wykupić można było do-l 
piero w r. 1898 (co jest bardzo sporna kwe- | 


stya!) państwo z pewnością nie wykupi jej na 
warunkach drisiejazych. 


Wiec w Jaśle. 
Jasło 4 lipca. 
Dnia wczorajszego odbył się u nas ssj- 


ena 


popleczników, z których wszelakoż wielu do 
sali powróciło i do końca wytrwało. 


Diaza margzekków powiatowych, 


Lwów 6 lipca. 


mik relacyjny, na którym poseł na Sejm krs- i nie prazesów Rad powiatowych, na które przy- 
jowy Jan Data ze swoich czynności zdawsi | byli przedstawiciele 46 powiatów. Przedmio- 


spiawę. 


tem obrad była dyskusys nad projektem zało- 


Z sejmikiem tym w połączeniu odbył się | żenia stowarzyszenia emerytalnego dla urzę- 


i wiec włośnciański, na którym prócz licznego |dników wydziałów powiatowych. Przed dwoma 


zastępu okolicznych włościan, prócz licznie 
zgromadzonego duchowieństwa, mieszczan miej- 


| aty uchwalił zjazd marszałków, ze względu ua 


to, że sprawa zabezpieczenia losu urzędników 


seowych i z sąsiednich miasteczek mogłeś się i Rad powiatowych nie da się załatwió ustawo- 


zapoznać z pp. Stapińskim i Stojałowskia, 
„którego z wiadomych przyczyn trudno mi księ- 
dzem nazywać. 

Przewodnictwo objął burmistrz miasta Ja- 


| dawczo, 
| 


założyć oparte na wzajemności sto- 
warzyszenie Rad powiatowych, jako praco- 
dawców, i urzędników tych Rad, jako praco 
wników. Stowarzyszenie to z funduszów wła- 


sla p. Alojzy Metzger Rząd reprezentował | snych wypłacałoby swym urzędnikom eme- 


komisarz powiatowy p. Soz: ński. 

W krótkiej, treściwie a poczciwia zesta- 
wionej mowie przedstawił p. Jan Data swój 
udział w pracach sejisowych nad ustawą to- 
wiecką, w której włošcisństwo przez opuszcze- 
nie sali sejmowej się zaznaczyło, wspomniał o 
wniosku Dunajewskiego w sprawie zmieny u- 


| ryturę. 


Dążąc do urzeczywistnienia tego projektu, 
wybrano komisyę wykonawczą, której poruczo- 
no opracowanie statutu stowarzyszenia i przed- 
łożenia go zjazdowi. Projekt bardzo grunto- 
wnie i rzeczowo opracowany, przedłożył na 


| wezorajszem, posiedzeniu p. Stefan Sękowski, 


stawy gminnej, oświadczając się przeciw za-| prezes Rady powiatowej mieleckiej. Z referatu 
prowadzsaniu gmin zbiorowych, o ustawie po-|p. Sękowskiego dowiadujemy się, że według 
lepszającej dolę nauczycieli szkół ludowych iżd. | brzmienia projektu statutu, urzędnicy Rad po- 


Mowa wygłoszona ZA spokojem baz jakich 
kolwiek przechwałek ogółem dobre zrobiła 
wrażenie. kg * 

Po ukończeniu sprawozdania poselskiego 
rozpoczęły się interpaiacye 1 wnioski, Z naj- 
większą namiętnością w słowach mnacechowa- 


| 
syi; wdowy po urzędnikach pobierałyby tytu- 


wiatowych mieliby po 40 latach służby prawo 
do pełnej emerytury w wysokości ostatniej pen- 


łem emerytury połowę pensyi męża, zaś każda 
sierota po urzędniku Kady powiatowej otrzy- 
mywałaby szóstą część należytości emerytalnej 


przedstawiony, jak i wniosek p. Niedrielskiego, 

par uwagi poszczególnych Rsd powiatowych, 
z peleseniem szrzegółowego zbzdania i cyfzo- 

wego p-równania przedstawionych projaktów, 

«raz porozumienia się z Tow. wzaj. ubezp. 

[w Krakowia tak co do przedstawionych pro- 
jjaztów, jsk możliwych innych sposobów zape- 
waienia emerytury usządnikom. Rezsltat swych 

badań przedłoży komisra wykonawoza zjazdo- 

wi prezesów Rad powiatowych, który w mo- 

śliwie najkrótszym czasie odbyć się winien“. 

P. St. Jędrzejowicz uzupełnia wnio- 

sek powyższy dodatkiem, aby zgromadzenie: 

n1) przyjęło jako zesadę zawiązanie stowarzy- 

szenia urzędników Red powiatowych; 2) zale- 

cito komisyi wykovewczej, by na podstawie 

przedłożonego projektu wsjść w porozumienie 

z Tow. życiowem khrakowskiem, tudzież rozpo- 

znania tych poprawek, która ne piśmie Redy 

zgłoszą; 3) po przeprowadzeniu tych rokowań 


najdalej do końca stycznia 1897*. 

Wniosek p. Paszkowskiego nzupełniony 
przez p. Jędrzejowicza, gromadzenie uchwa- 
liło, zaś wybór nowsj komisyi wykonawczej 
odroczyło do dnia dzisiejszego. 

Zgromadzenie wczorajsze obradowsło od 
godziny 10 przed południem, z przerwą obia- 
dową do godziny 8 wiecnór. 


AK RONIKA. 
Lwów 6 lipca. 

Posiedzenie centralnego komitetu wybor- 
czego, zwołan» przez Wojciecha hr Dzieduszyckie- 
go, odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek o godzinie 
4 po południu w gmachu gal. Fowąrzystwa kredy» 
towego ziemskiege. Na porządku dziennym : 
nadchodzących wyborów do Rady państwa. 

Ks. lan Badeni znzny literat i podróżnik, 
przybył do Lwowa na wiec katolicki. 

Próbve głosowanie na prezydenta miasta Lwo- 
wa odbyło się wczoraj w sali ratuszowej. W obec 
tego, że dotychczasowy prezydent p. Mochnacki 
kategorycznie oświadczył, iż bezwarunkowo | onow- 
nego wyboru nie przyjmie, pomimo, Że deputacya 


Pod przewodnictwem ks. Adama Sapiehy | radnych z p. Cinchcińakim na czele zapewniła pana 
| odbyło się wczoraj w suli sejmowej posiedze- 


Mochnackiego, że otrzyma 64 głosów, przystąpiona 
do próbnego głosowania, którego wynik był nastę- 
pujący : Głosowało 69 radnych, dr. Piętak otrzymał 
22 głosy, dr. Głodzimir Małachowski 45 głosów, 
zaś 2 głosy padły na p. dra Stroynowskiego. 

Wybór prezydenta miasta Lwowa odbędzie 
się we wtorek dnia 7 lipca o godz. 6-ej popołudniu 
w sali ratuszowej. 

Zjazd członków kongregaevi Meryańskich 
odbędzie się w dniu 7 lipca b. r. O godzinie 9 tej 
rano odprawionem będzie w kościele OO. Jezuitów 
przed wielkim ołtarzem uroczyste Nabożeństwo, 
w czasie którego przystąpią wszyscy Modalisi do 


i 


sprawa | 


5. Wnioski kongregacyi i Sodalisów. 


w naradach wiecu katolickiego. 
Z miasta otrzymujemy następujące pismo : 

Gdziekolwiek w kraju odbywa Bię doroczny zjazd 
jakiego stowarzyszenią krajowago np. Kółek rolni- 
czych, Sokołów, Towarzystwa pedagogicznego i t. p., 
wszędzie występują reprezentacya miasta owego — 
i witają gości przybyłych. Wymaga tego tradycyjna 
nasza gościnność, do której gospodarz w obec gości 
jest obowiązanym, lecz wymaga także i patryotyzm, 
który popierać powinien wszystko, co krajowi przy- 
nosi pożytek. 

Obowiązek ten jest tem większy, że obecnie nie 
chodzi o zjazd jakiegoś szczupłego grona, lecz zjazd kato- 
lików całego kraju, którym interesuje sią nietylko 
kraj własny, ale na który mają zwrócone oczy wszy- 
stkie katolickie narody całego świata — a któremu 
błogosławi Namiestnik Chrystusa na ziemi — jakim 
jest nasz Wiec katolicki, który się ma rozpocząć we 
wtorek dnia 7 bm. 
| Jeżeli nie gościnność i patryotyzm, to poczu- 
i cie religijne powinny były skłonić reprezentacyę na- 
szego grodu, aby na ten czas nie naznaczać posie- 
dzenia Rady miejskiej, w celu wyboru prezydenta. 

Gdziekolwiek w Austryi, a nawet za granicą 
odbywały się wiece katolickie, tam witali uczestni- 
ków ich prezydenci miast — nawet tacy, którzy 
byli innych przekonań religijnych. Tak było na 
wiecu w Lincu w roku 1891, tak też stało się i 
w Krakowie, Prezydent Friedlein, chociaż sam nie 
katolik, jako prezydent katolickiego i polskiego mia- 
sta, witał na wstępnem posiedzeniu wiecowni<ów. 

Dopiero Lwów ma się doczekać tej hańby, że 
 reprezentacya miasta tego katolickiego będzie świe- 
|cić nieobecnością na wstępnem posiedzeniu, ignoru- 
jąc niby wiec, lekceważąc gości tak z kraju jak i 
z za granicy przybyłych, których będzie prawdopo- 
dobnie zə 3.000 osób. 

Widocznie, że większość reprezentantów mia" 
jsta, którzy dotychczas rządzili w naszym Magistra- 


f 


| cie, nie dorośli do tego stanowiska, na które ich głos 


wyborców powołał. 

Piszę te kilka słów dla tych panów, którzy 
dotychczas tam rządzą, nie aby im ubliżyć, ale aby 
ich skłonić iżby naprawili błąd zawczasu, dopóki się 
jeszcze da naprawić. Z. G. 


W sprawie napaści na p. M Michalskiego 
otrzymujemy następujące pismo: Lwów dnia 4 lipca 
(1896, W interesie prawdy upraszamy o umieszcze- 
nie w ławach Szanownago pisma Przegląd odnośnie 
do korespondencyi Kuryera Lwowskiego w nume- 
rach 180 i 181 z 30 czerwca i 1 lipca 1896 do- 
tyczących stosunku p. Michała Michalskiego i 8. p. 
Franciszka Momockiego do fundacyi Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, następującego sprawozdania, z nad- 
mieniem, że czasopismo Kuryer Lwowski na pod- 
stawie $ 19 ustawy prasowej do umieszczenia tego 
! samego sprostowania zawezwaliśmy. 

Wobec pablicznie w Kuryerze Lwowskim po- 
| raszonej sprawy p. radnego Michała. Michalskiego 
i $. p. Franciszka Momockiego, poczuwamy się do 
obowiązku, jako dzieci śp. Franciszka Momockiego, 
podać następujące wyjaśnienie : 

Ojciec nasz śp. Franciszek Momocki wskutek 
długotrwałej słabości podupadł majątkowo i potrze- 
bował dla podtrzymania warsztatu doraźnej pomocy. 
Udał się więc do radnego p. Michalskiego z prośbą 


jo ratunek pieniężny w kwocie 1000 złr. Pan Mi-, 


chalski przyrzekł ojcu naszemu pomoc i wystarał 
się o powyższą kwotę w drodze pożyczki z fundu- 
szu Ces. Franciszka Józefa a r 

Ponieważ statut dozwaląa jednej osobie naj- 
wyższą pożyczkę 500 złr., przeto wziął śp. Franci- 
szek Momocki 500 złr. na swoje imię, zaś drugie 
500 złr. podniósł p. Michalski dla ojca naszego na 
swoje inię Mylnem jest przeto twierdzenie, jakoby 
p. Michalski pożyczył dła siebie lab kierował się 
własnym intersem, przeciwnie, dając swoje imię na 
skrypcie, okazał swoją wzniosłą bezinieresownośóć 
i ofiarność, a to tem bardziej, że nie mógł mieć 
| powności, czy ojciec nasz będzie w stanie pieniądze 
pożyczone apłacić. 

Jest więc to, z czego chciano zrobić grzech, 
tylko chlubą dla czcigodnego p. Michalskiego 
i Piotr Momocki, Aniela z Momockich Janusz, 
Emilia z Momockich Stankiewicz, Franciszka Mo- 
mocka, Wincenta z Momockich Steciak, Maryan 
| Momocki, Stanisława Momocka, 

Egzamin w galic. Zakładzie głuchoniemych 
we Lwowie odbył się w sobotę po południa wobec 
radzcy dr. Qłersumana, innych dygnitarzy miasta 
oraz licznie zgromadzonej publiczności. Nie był to 
właściwy egzamin, bo ten odbył się juź uprzednio, 
ale raczej wzorowa lekcya, mająca na celu zaznajo- 
| miċ szerszą publiczność z systemem nauczania gła: 
choniermych 

Dziecko głuchonieme przedstawia bardzo suro- 
wy i niepodatny do nauki materyał. Trzeba go mo- 
zolnie uczyć przedewszystkiem tego, czego każde 
inne dziecka, słuchem obdarzor.e, uczy się wśród 
swobodnej zabawy, bez Żudnego trudu. Przez pod- 
suwanie głuchoniememu jak największej liczby wra- 
żeń wzrokowych utrwala się w jego umyśle pierw- 
sze pojęcia i uczy się go te pojęcia nazyw. Ć ziazu 
znakami mimicznymi a potem poruszeniami ust czyli 
słowami, które wychowanek wymawia naśladując 
poruszenia ust nauczyciela. W ten sposób dziecko 
w pierwszej klasie nauki uczy się około 300 słów, 
wyłącznym jednak sposobem porozumiewania się 
p.zostaje jeszcze zawsze mimika. Dopiero w wyż- 
szych klasach, gdy już na tle nabywanych w coraz 
to większej liczbie pojęć rozpocząć się może nauka 
religii, języka polskiego, rachunków, geografii, nauk 
przyrodniczych, historyi polskiej, równocześnie do- 
skonali się mówienie u głuchoniemego, które do- 
chodz: do tego stopnia perfekcyi, że ze sposobu po- 
ruszania ust poznaje co do niego mówi nietylko 
nauczyciel, ale i inny głachoniemy. Po 5 latach 
nauki wychowanek opuszcza zakład, mając niezły 
sposób porozumiewania się z ludźmi i mogąc ra 
podstawia nabytych wiadomości kształcić się jak 
wszyscy inni nieupośledzeni na słuchu, 

Galic. Zakład głuchoniemych dowiódł sobotnim 
egzaminem, że stanął na wysokości swego humani- 
tarnego zadania. Egzamin rozpoczął się nauką re- 


Stoła Pańskiego. Nabożeństwo połączonem będzie | ligii. Bardzo ciekawym jest sposób, jakim katecheta 
z poświęceniem sztandaru lwowskiej kongregacyi | zakładu prowadząc dzieci niejako za rękę od rzeczy 


młodzieży. O godzinie 11 walne zgromadzenie Soda- 
lisów w sali Towarzystwa kredyt.«wego ziemskiego 
ul. Karola Ludwika 1 z następującym porządkiem 
dziennym : 

1. Zagajenie prezesa Związku, 

2. Przedstawienie przez prezesę Zarządu cen- 
tralnego rezolucyi i wniosków referatów : „O cechach 
kraju katolickiego“ i „O pojedynku“. 

3. Przedstawienie przez gekretarza Zarządu 
centralnego i odpowiedzialnego redaktora sprawy 
organu Sodalis Marianus. 

4. Przedstawienie przez prezesa Zarządu cen- 
tralnego sprawy czynnego zajęcia się wprowadze- 
niem rezolucyi wiecowych w życie społeczne; spra- 
wy Świętopietrza, omówienie udziału Sodalisów na 


ayoh niechęcią dla posła, wystąpł p. Knap, | ojca. Po wysłużeniu 10 lat przysługiwałoby | sekeyach wiecuwych, sprawy systematycznej organi- 


włościanin z Lubli, zarzucając D 
wystąpił w obronie posła-włościanins nazwane: 


dnej dziesiątej części pensyi. 


acle, Że nie urzędnikom prawo emerytury w wysokości je-j zacyi nowych kongregacyi w kraju, oraz omówienie 
f sprawy wzięcia udziału w walnem zebraniu Towa- 


martwych (świat nieorganiczny) do istot coraz to 
doskonalszych (rcślina, zwierzęta i ludzie), poznaje 
je ze światem dacha, uczy pojmować Boga i roz- 
różniać złe od dobrego. Egzamin z innych przed- 
miotów np. rachunkó 4, świadczy o niezwyłym sto- 
pniu inteligencyi, drzemiącej nieraz w tych upo- 
śledzonych dzieciach i jak bystrem bywa ich 
myślenie. Niektóre np, dzielić umieją, dodawać i mno- 
żyć kilkucyfrowe liczby w pamięci. 

Po odmówieniu modlitwy przez jednego z wy- 
chowanków radca dr. Gerstman rozdawał nagrody, 
a inteligentne zachowanie się uszezęśliwionych uczni 
świadczyłe przytem, że doskonale rozumieli ważność 
dla nich tej chwili. 

Ze sprawozdania zarządu zakładu dowiadujemy 
się, że kształciło się w nim 78 wychowanków, a to 


Uczesinicy zjazdu wezmą gremialny udział | na Prusy. Tam system 


prawozdanie skarży się 
„zani lie | głuchoniemych w naszym 
kraju i wskazuje jako na wzór pod tym względem 


na zaniedbywanie nauki 


y m system uczenia ustawicznia się roz- 
wija, tam złierają się kongresy, na których radzą 
nad coraz lepszem i wyższem kształceniem głacho- 
niemych ; ale też uczą tam najmniej lat ośm, kiedy 
my po sześciu, a czasem już po pięciu latach musi- 
my dzieci — choćby najzdolniejsze — wypuszczać ze 
szkoły „dla braku w niej miejsca i z konieczności 
przyjęcia nowych wychowanków. A przecież jest 
sposób, by zakład mógł przyjmować większą liczbę 
wychowanków. Potrzeba tylko grosz wydawany za- 
zwyczaj na utrzymywanie tych kalek w domu ro- 
dzinnym oddać zakładowi, oddając mu zarazem te 
dzieci. 

Dotychczas udzielają zakładowi małych sub- 
wencyi Rady powiatowe rohatyńska i tarnobrzeska, 
oraz gminy miast Bochni, Brzostka i Wadowic; po- 
Żądanem byłoby, gdyby i inne Rady powiatowe i 
gminy w dobrze zrozumianym własnym interesie po-' 
szły za ich przykładem, 


„Socyalistyczno-religijna dysputa we Lwowie. 
Mówią że minęły czasy religijnych dysput. Bajki 
0d paru dni czerwone pląkaty tutejszej socyalisty- 
cznej partyi zapowiedziały na niedzielę 5 lipca wiel- 
ką dyskussyę o katolickim wiecu i wezwały prze- 
ciwników, aby się stawili do walki na słowa. Sta- 
wić się w niedzielę o 10 rano, właśnie w czasie 
nabożeństwa po wszystkich kościołach, katolikowi 
tem bardziej księdzu, nie łatwo. A jakby się nikt 
nie stawił, coby to była za pociecha, co za tryum- 
falne okrzyki we wszystkich galicyjskich „Siłach“, 
we wszystkich gocyalistycznych pisemkach : „Kato - 
licy stchórzyli, nie mieli co odpowiedzieć“. Plan był 
niezgorszy, ale cóż po nejmędrszym planie, jeżeli 
zawiedzie ! 

Coraz tłumniej na obszernej sali, którą lwow- 
Scy „towarzysze“ nie bez słuszności się chełpią. 
Wreszcie koło pół do jedynastej sala zupełnie peł- 
na; hetman lwowskiego socyalizmu p. Kozakiewicz 
staje na Scenie i rozpoczyna filipikę przeciw wieco- 
wi, a bardziej jeszcze przeciw niegodziwym Jezui- 
tom, którzy ośmielają się mącić wodę biednym, nies 
winnym socyalistom, rozrzucają przeciw nim broszu- 
ry, gazetki: „Grzmoty*, „Fochodnie*, zakładają 
katolickie stowatzyszenia robotnicze. Aha! więc o to 
chodzi! Lwowscy socyaliści przelękli Się katolickie- 
go ruchu, który ogarnia zwłaszcza w Krakowie i 
Krakowakiem coraz szersze robotnicze koła, Zlękli 
Bię 1 chcą w słuchaczy swych wmówić, że to ruch 
sztucznie wzbudzony przez. głupich hrabiów, przez 
jezuickich szarlatanów. A co to Jezuici, co to księ- 


Ža ? Jezuici — Odpowiada i zaręcza Socyalistyczny 
wódz i mówca — wierzą w jednego Boga — pie- 
niądz, 


Jezuici w Krakowie jedzą na złotych półmi- 
skach i złotych talerzach. 


Jsznici mają pod-swym zarządem liczne han- 
dlowe składy; wyliczyć je można. 
„,, Klemens XIV w rok po założeniu Jezuitów 
(sic!) rozpędzić ich chciał... 


Cóż odpowiedzieć na tak straszne, na tak do- 
kładnej znajomości historyi oparte zarzuty? Z za- 
dziwieniem też i uśmiechem niedowierzania Bpoglą- 
dali obecni na ks Badeniego, który ośmielił się przy- 
jąć publiczne wezwanie i o głos poprosił, O złotych 
zastawach, o rozsypanych po Gelicyi, po świecie ca- 
łym handlowych składach, nie było co długo się 
rozwodzić. Mówca zaprosił p. Kozakiewicza, aby ze- 
chciał kiedyś niespodzianie zjawić się na obiedzie 
lub kolucyi u lwowskich lub krakowskich Jezuitów , 
liczyć może na dobre przyjęcie i na złocie będzie 
mu przyjemnie coś przegryść. ©. do Klemensa XIV 
nie trzeba. dopytywać się profesorów uniwersytetu, 
aby wiedzieć, że między założeniem Jezuitów a pa- 
nowaniem Klemensa XIV upłynęło tylko paręset 
lat; wiedziećby też można, że Franciszek Borgjasz, 
którego mowca na poparcie swych twierdzeń cyto- 
wał, żył nie w XVIII ale.w XVI wieku i dla tej 
prostej przyczyny nie mógł mieć nie do czynienia 
|: Klemensem XIV, Na wszystkie zarzuty — ciąg. 

nął dalej ks, Bądeni — tyczące się biskupów, pa- 
pieży, kościoła — trudno w paru minutach odpowie- 
dzieć, Ale jest na to sposób. Oto wyszły dwie broszurki: 
„Czy katolik może być gsocyalistą?*4 i „Socya- 
lista nie może być katolikiem*; wychodzi pismo ka- 
tolickie robotnicze: „Gr;mot”; tam, kto prawdziwie 
prawdy szuka, może ją znaleść. W każdyra razie 
robotnik, który nie chce ślepo słachać paru prze- 
wódzców i w niewolę im się oddać, powinien ko- 
niecznie zapoznać się z temi broszurkami,* wiedzieć 
z katolickiego pisma, co też szczerze katoliccy ro- 
botnicy myślą i jak ze swej strony się organzują. 

Posypały się naturalnie repliki, na które zno- 
wu kg. Badeni odpowiadał faktycznemi sprostowa- 
niami. Jakiś młody Rusin wystąpił z niezmierną 
zaciętością przeciw unii; jakiś robotnik ciskał gro- 
my na jednego z lwowskich proboszczów ; jakiś żyd 
skorzystał ze sposobności, aby antysemitom wypo- 
wiedzieć różne gorzkie prawdy, Wodzowie dawali 
znaki i odzywały się gromkie: „Brawo“ lub po- 
tężne: „Hańbal* Ale te „brawa“, te „hańby“ dobre 
dla pospólstwa, nie p.cieszały naczelników ruchu. 
Na licha — myśleli sobie — było nam wywoływać 
Wilka z lasu. A nuż ten lub ów gocyalista z „Grzmo- 
tem“ się zapozna, nuż „jezuickich“ broszurek się 
chwyci i z nami się pożegna!. Ciekawa rżecz czy 
niedzielna dysputa była pierwszą i ostatnią i czy 
później, np. po katolickim wiecu, zachcą lwowscy 
socyaliści drugą, może i trzecią urządzić ? 


zt Kajetan Kraszewski, znakomity nasz literat 
1 powieściopisarz, zmarł na Litwie w gubernii gro- 
dzieńskiej. 


Niemcy ustawicznie zajmują się dziełem p. St. 
Kożmiana „Rzecz o r. 1863“, Wśród licznych ar- 
tykułów w piśmiennictwie niemieckiem o tej zna- 
komitej pracy, spowodowanych przekładem przez dr. 
Landau, jednym z najznakomitszych i najgrunto- 
wniejszych jest ten, który ukazał się w Münchener 
Allgemeine Zeitung. 


Z Bochni nam piszą: Dnia 2 bm. odbyło się 
tu zgromadzenie przedwyborcze komitetu włościań= 
skiego dla wyborów do Rady powiatowej bocheń- 
skiej. Na zgromadzen e przybyło około 200 osób, a 
mianowicie miejscowe luchowieństwo, sekretarz rady 
powiatowej Siemiński, burmistrz m. Bochni dr. Se- 
rafiński, wielu posłów i włościan Przewodniczył 
zgromadzeniu poseł Wójcik, wyrażając w wstępnej 
mowie Życzenie, by zebrani w zgodzie i miłości 
Boga naradzili się nad środkami, jakich nżyć nale- 
Żałoby, by ustawy obowiązujące dokładniej były wy- 
konywane. Komitet włościański, utworzony w meju 
b. r., zdał relacyę z swej dotychczasowej działalno- 
ści przedwyborczej i przedłożył listę kandydatów 
na 12-tu radnych, na której znajdowali się sami 
włościanie, z wyjątkiem p. Tytusa Meyznera, wła- 
ściciela dóbr z Wieruszyc. W dyskuayi nad tą re- 
lacyą zastanawiali się obradujący, czy komitet wło- 
ściański może proponować właściciela dóbr na kan- 
dydata, czy też powinien go z listy wykreślić, 


Z pomiędzy mówców odznaczył się znany agi- 
tator ludowy p. Stapiński, który jednak tym razem 


chłopców 46, dziewcząt 32. Cyfra ta jest ogromnie | wygłosił zdanie, iż nie ma w tem nic złego, jeżeli 
mała w stosunku do ogólnej liczby głuchoniemyc-4 włościanie tylko włościan chcą wybierać, ale przede» 


f 
| 


CDe 


wszystkiem “zaleci uwzględniać ludzi uczciwych, | 
/ nieskazitelnych, sprawie włościańskiej Szczerze od- 


danych, bez względu na stan, do jakiego rależą. 
Omawiał także p. Stapiński stosunki szkolna w Ga- 
licyi, przy czem jakoś przyszedł do konkluzyi, że 
„obecna organizacya szkół ludowych, zamiast przy- 
czyniać się do ich wzrostu, owszem dąży do roz- 
myślnego obniżania oświaty lodu“. 

Nominowanie już w obecnej chwili kandyda- 
tów do przyszłej Rady powiatowej uznała pewna 
część zebranych za przedwczesne i nieużyteczce, 
postanowiono więc kandydatur jeszcze nie stawiać, 


W trzecim vyścigu o nagrodę jubileuszową 
ido mety 2000 m. przybył pierwszy p. dr. Henryk 
Mikolasch w 3 m, 50 s, drugi p. Gustowicz, trzeci 
p Romaszkan. 

Nastąpił wyścig na rowerach podwójnych (tan- 
demach) do mety 2000 m. Zwycięstwo przypadło 
w udziale Wiedeńczykoem Hellerowii Dietrichowi, za 
nimi przybyli Warszawiacy dwaj bracia Barańscy, 
którzy nawiasem powiedziawszy podróż z Warszawy 
do Lwowa odbyli na tademie, wioząc ze sobą bi- 
cykl wyścigowy. 

W piątym wyścigu na rowerach do mety 3000 


PRZEGLĄD z dnia 7 Lipca 


rzycielami i nadweręża powagą rządu. Bądź co bądź 
jednak, przywróciliśmy porządek". 

Wystawa w Norymherdze. Bawarya postano- 
wiła przedstawić Światu swoją krujową wystawę 
przemysłową... ale nie nad Sprewą! Poczucie nie- 
zależności i chęć wyodrębnienia się czyli najlepszą 
ilustracyę do słów przedstawiciela Bawaryi w Mo- 
| skwie stanowi właśnie tutejsza wystawa. Różni się 
też zasadniczo od wystawy berlińskiej. Mniej tn 
jest ezopek hałaśliwych; nie ma ani Kairu, ani Alt- 
Berlina; nie ma tej krzykliwej i narzucającej się re- 
klamy, a natomiast przedstawia się nam zajmujący 


a natomiast rozszerzyć komitet wyborczy i jomu fm. stanął pierwszy w 6 m. 6 s. p. Strzelecki, dru-|i poważny obraz pracy i działuluości szczepu niemie- 


pozostawić obranie i ogłoszenie kandydatów. 

Na niektóre zarzuty pana Stapińskiego odpo- 
wiedział dr, Serafiński, wykazując ich bezzasadność, 
ale p. Stapiński obstawał przy swoich argumentach, 


gim był p. Mikolagch, a trzecim p. Gelpi. 

W wyścigu oficerskim do tej samej mety zwy- 
ciężył p. porucznik Raus. 

W siódmym wyścigu na rowerąch do mety 


| 
| 


rozwodząc się w następnych mowach szeroko nie | 1000 m. przybył pierwszy p. Heller. Ponieważ je- 
tylko o nieprawidłowościach i utrudnieniach, panu- fdnak przy piątem okrążeniu toru zboczył wbrew 


Jących w szkołach ludowych ale także potrącił 
0 sprawę usunięcia z gimnazyów nauki języka gre 
ckiego. W ogóle p. Stapiński prowadził formalny 
rej na tem zgromadzeniu, wpadając niejednokrotnie 
w ferwor krasomówczy ; wtedy też znalazł sposob- 
ność do rzucenia tu i ówdzie słowa, piętnującego 
nStańczyków", tych wrzekoznych wrogów 
księży radził wybierać do Rady tylko wtedy, jeżeli 
pracują oni jedynie dla ludu itd. 

Na zakończenie wezwał jeszcze ý. Stapiński 
włościan do wytrwałego uprawiania polityki ludo- 
wej, gdyż tylko jej zawdzięczyć należy.. nową pro- 
cedurę cywilną, dalej ulgi co do opłat od przenie: 
sienia własności, ustawę o opustach z powodu klęsk 
elementarnych i t. d. 

Zresztą miało zgromadzenie charakter przy- 
zwoity i spokojny, a trwało 8 i pół godziny. | , 

Wybory do Rady powiatowej bocheńskiej nie 
zostały jeszcze rozpisane, lecz ma to wkrótce na- 
stąpić, — Podobno także już wnet rozpoczną SiĘ 
przygotowawcze prace co do materysłów wyborczych 
z V.tej kuryi nowej ordynacyi wyborczej posłów 
do Rady państwa. 

Strejki w Krakowie. Robotnicy kamieniarscy 
przedłożyli swe zmodyfikowana Żądania starszemu 
cechu; zdaje się wszekże, że majstrowie nie odstą: 
Pią od swojego stanowiska, żąJając bezwarunkowego 
powrotu robotników do pracy, z dodatkiem, że pod- 
niosą według swego uznania płacę zasługującym na 
to robotnikom 

Co do strejku robotników stolarskich, złożyli 
majstrowie deklaracyę, odrzncającą zasadnicze punkta 
żądań robotników, które niedawno podaliśmy do 
wiadomości 


W sprawie handlu mięsem. Miński nasz ko- 
respondent, k.órego list w dzisiejszym numerze za- 
mieszczamy, w sprawozdaniu z zgromadzenia tamtej. 
Bzego Towarzystwa rolniczego donosi, Że miasto 
Mińsk wypuściło miejską rzeżnię w dzierżawę rze 
czonemu Towarzystwu, a skutek kilkuletniej dzier- 
Żawy jest ten, że szlachta, posiadająca bydło opa- 
sowe, zbywa je korzystnie w Towarzystwie, pośre- 
dnictwo żydowskich agentów jest zupełnie wykla- 
czone, a mieszkańcy Mińska posiadają dobre i tanie 
mięso. Miasto Lwów nie może poszczycić się takimi 
dogodnościami, bo handel mięsem jest u nas prze- 
ważnie w ręku izraelitów, którzy obywatelom płacą 
bardzo licho, mięso natomiast jest drogie, a naby- 
wane od mniej dbałych i biedniejszych hodowców, 
Znowu bardzo złe. Cierpią na tem hodowcy i kon- 
Sumenci, Poddajemy tedy pod rozwagę magistratu 
naszego myśl oddania dostawy mięsa gal. Towarzystwu 
gospodarakiemu, a sądząc z przykładu wyżej poda- 
nego, wierzymy, że podniesie się przez to hodowla 
bydła tucznego, mięso będzie lepsze i tańsze, a ho- 


dewey nasi będą mogli zbywać bydło pzd koczysą 


stniejszymi warunkami w kraju. 

Panorama Golgoty, która już we środę ra- 
no otwartą zostanie dla publiczności lwowskiej, jest 
Już tak jak gotową, Panorama tak się przedstawia : 
Olbrzymie półkole przedzielone jest w połowie mniej 
więcej linią horyzontu Idąc od prawej ręki ku le- 
Wej pierwszym objektem, który najwybitniej rzuca 
Się w oczy, jest pałac Heroda w stylu greckim, 
Bterczący częścią na tle różowo fioletowych gór mosb 
skich, częścią nieba błyszczącego u dołu pasem cie- 
Plego seledynu. Pod nim roztacza się morze płaskich 
dachów i kopuł Jerozolimy, zalane gorącem polu- 
dniowem światłem. Nad środkiem mniej więcej mia- 
sta wznosi się góra Oliwna, pokryta na przemiany 
żółto zielonymi plamami światła i ciemno fioletowymi 
Cienigmi, rzncanymi przez chmury. Niebo dotychczas 
Pogodne, chmurzy się coraz więcej w miarę, jak oko 
widza posuwa się ku lewej stronie obraza. W dole 
na pierwszym planie, widać tłumy ludu idące w stro- 
ng Golgoty na ciekawe widowisko ukrzyżowania. In- 
ne tłumy obsiadły dachy domostw i muru położo- 
nego nad drogą. Tłum zwiększa się w miarę zbli- 
Żania się do miejsca stracenia. Wreszcie wzrok wi- 
dzą dochodzi do Golgoty. Tu tłum skupia się już 
W masę nie do przebycia i urywa się nagle do- 
piero tam, gdzie jakiś Żołnierz rzymski i centurio 


Longinus siedzący na koniu wstrzymują dalszy jego | 


pochód. Otwiera się wolne miejsce na płaskim szczy- 
cie Golgoty, a na niem widać wyraźnie pojedyńcza 
grupy, na które padają promienie słońca przedzie- 
rającego się przez ciężkie fioletowe chmury. Pierw- 
Bzą grupą są przyjaciele wiekonomnej ofiary : Marya 
z Św. Janem i obok klęczącą Magdaleną, Reszta 
tej grupy maleje i zwęża się w coraz cieńszy pasek 
idący w głąb obrazu. 

O parę kroków pod jednym z dwu krzyżów 
przeznaczonych dla łotrów stoi gruby Rzyraianin 
a obok viego liktor z prawem rzytoskiem na ranie- 
nia Nieopodal, stopami dotykając krzyża, stoi 
Chrystus w białej szacie ze zwieszonymi ku dołowi, 
okutymi rękomai twarzą, trochę wzniesioną, patrzą” 
cy przed siebie. Po prawej ręce Chrystusa grupa 


Żydowskich nczonych w piśmie z torą, owiniętą zie- | Ormian? Czy może trzeba jeszcze oczekiwać dal- była tą, 


long połyskliwą materyą. Za Chrystusem obydwa 
łotry a za nimi kohorta rzymska w wojskowym po: 
rządku. Dalej ku lewej ręce jeszcze kilka grup po- 
mniejszych a po nad tem wszystkiera kłębią się 


chmury ciemno i groźnie. Cała ta groza idzie od 
lewej strony półkola, gdzie wysuwa się z poza 


ciemno-fioletowych wzgórzy na krańcu widnokręgu, 
i każe się domyślać całej tej strasznej walki przy- 
rody, która rozpęta się w chwili, kiedy Pan jej Naj- 
wyższy rozłączy się z jej częścią fizyczną i umrze. 
, To mniej więcej ogólny obraz panoramy, któ- 
rej opisanie szczegółów, pomysłu i wykonania, oi- 
kladamy gobie na później. 
orderstwo. Niewy:ledzony dotąd zbrodniarz 
strzelił w tych dniach do właściciela dóbr Michała 
Koładziną w Dolinie w sposób skrytobójczy i poło- 
żył 80 trapem, poczem umknął. Przyczyna skryto- 
bójstwa nie wiądoma. 


Mię Zynaradowe wyścigi cyklistów zwabiły 
Wczoraj pomimo sloty, która przez dzień cały pano- 
wała mnóstwo publiczności na tor cyklistów. 
Pierwszy wWyścię był na rowerach do mety 
2000 m, Pierwszy przybył w 4 minutach 4/5 sek. 
P. Zgoda, drugi p. L. Georgeon, trzeci p. Pawluk. 
Drugi wyścig na rowerach do mety 10,000 m. 
Przyniósł nagrodę p. Hellerowi z Wiednia, który 
"sa tę progg w 20 m. 12 s, Tuż za nim przy- 
ayl p. Dietrich z Wiednia, a trzeci p. Rottenbiller 
ą.Judapesztu. Pierwsza nagroda wynosiła 100 koron 
ga 60, a trzecia 30 koron. i 


MATERYE najnowsze 


lulu; } 


i przepisom z wytkniętej linii, przez co przeszkodził 
| jadącemu tuż obok niego p. Osińskiemu, przeto na- 
nr pierwszą przyznano p. Ositskiemu z Warszawy. 

W ósmym wyścigu do mety 1609 m (mila 
į angielska) brało udział 13 cyklistów. Ponieważ jo- 
idoak za wcześnie zadzwoniono finish, zwolnił jadący 
na czele p. Osiński, wskutek czego pierwszy przy- 
był do mety p. Dietrich, wyprzedzając tuż przed 
metą p. Osińskiego. Trz cim był p. Heller. 

vv dziewiątym wyścigu na tandemach do met, 
2000 metrów, zwyciężyli Wiedsńczycy pp. Heller 
i Dietrich, w drugiej parze przybyli pp. Rotten- 
biller i Eichhorn, w trzeciej zaś Liwowianie panowie 
| Gelpi i Czużak, i : A y 
| W dziesiątym wyścigu (pocieszenia) do mety 
|1000 metrów zwyciężył p. Eichhorn z Budapesztu, 
drugi przybył p. Osiński z Warszawy, trzeci pan 
Czużak ze Lwowa. 

W ostatnim nadprogramowym wyścigu, na 
,tandemach przybyli pierwsi do mety bracis Barań- 
Bey z Warszawy, w drugiej parze pp. Gustowicz i 
Ligęza, zaś w trzeciej pp. Strzelecki i Raus. 

ł Oprócz wymienionej w drugim wyścigu na- 
i grody otrzymali zwycięzcy innych wyścigów złote, 
srebrne i bronzowe medale. 

interview z wielkim wezyrem. K respondent 
| konstantynopolitański do W, Fr. Presse opisuje jedno 
ze swych dwóch posłuchań u Khalil- Rifat baszy, 
dotyczące dzisiejszych wypadków i stosunków poli- 
tyczrych. Wielki wezyr uczynił na publicyście w: a- 
żenie męża pilnego zdecydowania i stanowczości, 
Rozmowa odbywała się przez tłómacza. Oto kardy- 
nalne punkta interviewu. 

W. wezyr: „Główną przyczyną rozruchów jest 
charakter Kreteńczyków, którzy nigdy nie mogą być 
spokojni. Na Krecie istnieje dużo osób bez zajęcia, 
ciągnących korzyści z wszelkiej zamieszki, Wszczy- 
nają one tumulty, bo to daje im utrzymanie, Rząd 
grecki głosi o Bwej neutralności, ale w gruncie rze- 
czy nie przeciwdziała knowaniom*, 

Pytanie: „Czy nie może on, czy też nie chce 
przeciwdziałać ?* 

W. wezyr: „Nie może! Wichrzenia są podsy- 
cano z zewnątrz, mianowicie z Grecyi, ale robią to 
osoby prywatne, i rząd grecki nie może przeciw 
nim przedsiębrać żadnych Środków. Rząd eułtana 

rozpo.ządza na Krecie 33 batalionami i w potrzebie 
jas; tam wysłać jeszcze więcgj. Jesteśmy w stanie 
; stłumić powstanie do szczętu i w dowolnym termi- 
nie, ale padysząch nie życzy sobie nadaremnego 
przelewu krwi. Dla tego poleciliśmy wielkorządzcy 
kreteńskiemu zwołać zgromadzenie narodowe. Nie- 
i chaj Kreteńczycy wyrażą swoje życzenia, my zaś 


s 


r 


jesteśmy gotowi spełnić to, co będzie w nich słu. | 


iszue, Uwzględnimy wszelkie rozsądne aspiracye*, 
Pytanie: „Ile wynosi liczba ofiar na Krecie?* 
W. wezyr: „Nie znam dokładnej liczby. Oblo- 
gano w Wamos batalion żołnierzy, z których pndło 
| osiemdziesięciu. W Hania zabito około trzydziestu 
Żołnierzy i osób cywilnych. Ogółem zginęło blisko 
czterystu żołnierzy i wyznawców islamu, tyleż wy- 
noszą ofiary z pośród @łreków. Puszczano z ogniem 
í wioski muzułmańskie Mahometanie w zamian spalili 
| parę wiosek greckich“. 
j Pytanie: Czy Wysoka Porta zamierza znowu 
urzeczywistnić punkta konwencyi halepskiej?* 
W. wezyr: „Rząd cesarski jeszcze nie wie, 
{jakie warunki przedstawi sejm kreteński*, 
j Pytąnie: „Czy mocarstwa zrobiły jakiekolwiek 


| kroki dla przyspieszenia rekonstrukcyi umowy ha- 
| lepskiej ?* 

W. wezyr: „Oficyałnie żadnych”, 

| Pytanie: „Jak stoją rzeczy w Anatoli ?“ 

W. wezyr: „W zeszłym roku Ormianie byli 
podźegaczami wszędzie, gdziekolwiek zdarzyły się 
zamieszki. Tak było w Konstantynopolu, Trebizon- 

| zie Erzerumie, Siwasie, Bitlisie, Diarbekirze. Or- 
mianie włamywali się nawet do meczetów podczas 
nabożeństwa i takiera postępowaniem  doprowadzali 
Muzułmanów do wściekłości. Obecnie panuje spokój 
powszechny. Jedyny wypadek naruszenia spokoja 
| zdarzył się w przeszłym tygodniu, Gromada Ormian 
nadeszłą od granicy perako - rosyjskiej i napadła na 
i Wan. Zamordowano około stu żołnierzy i wyznawców 
i islamu", 

i Pytanie: „Czy Ormianie ci pochodzili z Ana- 
| toli, lub może byli cudzoziemcami ?“ 

W. wezyr: „Byli to poddani perscy i rosyj- 

(soy, którzy ukryli się po dokonaniu zamachu“, 
: Pytanie: „Czy Rosya i Persya przedsiębrały 
cokolwiek przeciw takim wyprawom ?* : 

W. wezyr: „Napastnicy nigdy-by nie otrzy- 
mali pozwolenia rządów rosyjskiego i perskiego. 
Granice tam są bardzo rozciągłe i nie podobna za- 
pobiedz wyprawom, bo uczestnicy niepostrzeżenie 
mogą przekraść sią przez granice“. 

Pytanie: „Czy wasza ekscelencya sądzi, że 
reformy zamierzone dla Armenii zdołają zaspokoić 
szych zamieszek ?“ 

W. wezyr: „W porozumieniu z trzema mocar- 
i stwami reformy te będą urzeczywistnione*, 

Pytanie: „Z jakiemi mianowicie?“ 

, W. wezyr: „Są to: Rosya, Anglia i Francya 
Ormianie naturalnie nie poprzestaną na przyrzeczo- 
nych reformach, Są oni zbałamuceni i będą Żądali 
coraz to nowych ustępstw. A jednak w sześciu pro- 
wincyach na cztery miliony Muzułmanów przypada 
Ormian tylko czterysta tysięcy! Nie wierzę w moż- 
liwość poważniejszych zamieszek. Przedsiębraliśmy 
wszelkie środki zaradcze i rozporządzamy w Anato= 
lii dostateczną siłą wojskową“. 

Pytanie: „Jaki jest stan rzeczy w Macedonii ?“ 

W. wezyr: „Bnłgarowie w ogóle są zadowo- 
leni i siedzą cicho. Włóczą się po kraju bandy 
opryszków, które przeszły granicę, tak samo jak 
w roku zeszłym. Ale gą one bez znaczenia. Komi- 
tety macedońskie w Sofii nie zdołają skłonić Bał- 
garów do powatania. Są ludzie, którzy cheą dowieść 
Światu, że niepokój panuje w Macedonii i dla tego 
rozpuszczają najfatalniejsze pogłoski. Położenie w tej 
prowincyi jest bardzo pomyślne*. 

Pytanie: „Jakie jest zdanie waszej ekscelencyi 
o położeniu dzigiejszam ?* 

W. wezyr: „Rząd sultaaa rozpotządza dosta- 


teczną Biią, ażeby stawić czoło zwycięskie wszelkim 
wichrzeniom, Przedsiębrano stosowne Środki, 


ckiego, syimpatyczniejszego od Niemców północy. 

Na samej wystawie bogaty jest dział maszyno- 
wy, a zwłaszcza dział elektrotechniczny firmy akcyj- 
nej, dawniej Schuekert, rozwijającej w najnowszych 
czasach poważną działalność na polu budowy tram- 
wajów elektrycznych. Bawarya, jako kraj roniczy 
(na pięć do sześciu milionów mieszkańców przypada 
na rolnictwo półtora miliona), posiada szereg zakła- 
dów wyrabiających narzędzia rolnicze; przemysł — 
a w pierwszym rzędzie piwowarstwo — stoi tu może 
najwyżej, to też wystawa tych działów jest poważna 
i ponczająca. 

Z fabryk chemicznych przedstawiła swoje wy: 
roby w oddzielnym pawilonie fabryka sody i barw 
anilinowych w Ludwigshafen. Dla chemików pro- 
dukty tej fabryki przedstawiają zapewne dział nie- 
zmiernie interesujący; rozejrzawszy się jednak w 
planach i fotografiach zakładów połączonych z fa- 
bryką — szkoły, domki dla robotników, szpitale dla 
chorych, gmachy dla rekonwalescentów, pawilony 
dla położnie, budynki kąpielowe oddzielne dla kobiet 
i oddzielne dla mężczyzn — przychodzi się do prze- 
konania o wysokiem poczuciu obowiązków właścicieli 
względem pracujących. 

Dział sztuki na tej wystawie — wobec dwóch 
równoczesnych wystaw w Monachium — nie mógł 
wypaść tak obficie, jakby się spodziewać należało; 
są jednak obrazy bardzo ładne i niedrogie. Z na- 
szych artystów Olga Boznańska wystawiła obraz 
p. t. „Stillleben“. Trochę kwiatów o barwach nie- 
jasnych, a całość na pierwszy rzut oka wywołuje 
wrażenie zagmatwane. Kurowski wystawił dwa por- 
trety wcale udatne. Innych nazwisk polskich się 
nie spotyka. 

Wielką ciekawość budzi Bztuczna ślizgawka, 
45 m. długa i 25 m. Szeroka. Gdy na dworze mamy 
-4 260 C., w hali ślizgawkowej panuje przyjemny 
| chłód, a łyżwiarze i nienadobne łyżwiarki uwijają 
się po powierzchni równej i gładkiej Basen, pod 
którym się znajduje roztwór soli kuchennej, oziębia 
wodę do Ślizgawki użytą za pomocą maszyn Lindego 
o sile stu koni: Równocześnie produkują maszyny 

40.000 kg sztucznego lodn dziennie. 
| Wrażeme wystawy norymberskiej jest bardzo 
dodatnie, a miasto i jego zabytki są tak zajmujące, 
iż warto parę dni poświęcić, żeby obejrzeć wszyst- 
ko to, co energia i talent w ciągu szeregu lat na- 
gromadziły. 

Proces węglerskiemu rządowi wytoczył pe- 
wien amerykański dziennikarz o 15.000 dolarów za 
reklamy dla milenarnej wystawy. Według dzienni- 
ków budapeszteńskich rzecz miała się tak: Austry- 

acko-węgierski konsulat w Nowym Yorku poruczył 
| niejakiemn Markowi Braunowi, z rodu Węgrowi, 
| zająć się w Ameryce reklamą dla węgierskiej wy- 
i stawy. Dyrekcya wystawy ze swojej strony upraw- 
niła konsulat, aby eię z Braunem porozumiewał iza 
każdą większą reklamę w amerykańskich gazetach 
płacił mu 50 zł. zaś za mniejszą 25 zł. Braun za- 
brał się do dzieła po amerykańsku. Przyjechał do 
| Budapesztu na wystawę tysiąctetnią i wysłał do a- 
merykańskich dzienników nie mniej jak 4000 arty- 
kułów wysławiających wysiawę. Już z końcem ma- 
ja przesłał dyrekcyi rechnnek na kilka tysięcy do- 
larów, wypłacono mu wówczas tylko 550 zł a na 
dalsze jego listy cdtąd nawet nie odpowiadano. 
Braun upominał się potem osobiście o zapłatę u 
dyrekcyi wystawy, a wreszcie u rządu ale usiłowa* 
nia te były nadaremne, chociaż wszędzie mu przy- 
| zmawano, że wielkie usłagi wyświadczył wystawie. 
| Nie pozostawało mu nie innego, jak wytoczyć pro- 
ces rządowi o honoraryum za reklamy, które oblicza 
sobie na 15.000 dolarów. Według zapewnień ame- 
rykańakich prawników sąd w Nowym Yorku ma 
prawo rozpatrywać tę sprawę. Ale w najlepszym 
razie gdy Braun wygra proces, kto zmusi rząd wę 
gierski do zapłacenia długu? Na to odpowiada 
| Broun, że to rzecz łatwa. Przed dwoma laty wydnł 
| amerykański sąd wyrok skazujący jąkiś tam urząd 
| hiszpański do zapłacenia pewnej sumy pieniężnej. 
| Gdy Hiszpanie sobie z tego nie nie robili, zasekwe* 
strowano pierwszy wojenny okręt hiszpański, który 
zawinął do przystani północnej Ameryki i wyekse- 
kwowano sporną kwotę, i 

Pęknięcie balony. Najmniej szczęścia w całej 
przemysłowej wys.awie w Berlinie ma niezawodnie 
tamtejszy balon captif. Raz zerwał się z lin, przy- 
trzymujących go, podleciał w górę, ale pozbawiony 
ciężaru u dłu, przewrócił się w powietrzu i spadł 
główką na dół. Innym razem nadpalił się przy na- 
pełnianiu Obecnie przed kilka dniami pękł na siedm 
czy ośm strzępów. Na szczęście żadnego wypadku nie 
było: zarówno kapitan i majtkowie, jak i li zni cie 
kawi, w pobliżu stojący, nie doznali szwanku żadne- 
go. Balon był na uwięzi przy ziemi, silnie targany 
wiatrem, w chwili wypadku, tem  dziwniejsza, że 
obyło się bez katastrcfy, Przedsiębiorca, p. Jekeli, 
Niemiec z Siedmiogrodu, niezrażony niepowodzeniem, 
| wysłał balon do regeracyi do Hanoweru i spodzie- 
| wa się, że szkodę w ciągu ośmiu dni da się na- 
| prawić. ` 
i Morderstwo baronowij Valley. Prowadzone 
| obecnie śledztwo w sprawie tej tajemniczej zbrodni 

wy' azało przedewszystkiem, Że zamordowana nie 
za którą się podawała. Była ona z domu 
nie hrabianka de Montbel, ale po prosta Demontbel, 
1a mąż jej nazywał się Durand de Valley. Zmarła 
| umiała to szczególne podobieństwo nazwisk wyzy- 
skać i od dawna bardzo uchodziła za ową baronową 
Valley, słynną niegdyś z urody, a spokrewnioną 
z najpierwszami rodami we Francyi, gdy tymczasem 
była zwyczajną awanturnicą i oszvstką, W młodych 
latach przebywała w różnych miejscowościach ką- 
pieiowych, jak w Spa, Baden-Baden, w Homburga 
i miała własny hotel, gdy istniał tam jeszcze dom 
! gry, jeździła też c ęsto do Monaco. Falszywem pi: 
saniem nazwiska, — zamiast Demontbel — de Mont- 
bel — wprowadzała w błąd wszystkich, 

Policya zaaresztowuła dotąd 30 młodych ludzi, 
poty prowadzili w dzielnicy Łacińskiej zagadkowe 
życie. Dziewięciu z nich brało udział w zabójstwie 
mniemanej baronowej Valey, wszyscy inni prawie 
wiedzieli o niem. Była to mianowicie zorganizowana 
b'nda rozbójników, która rozpadała się na trzy od- 
działy. Pierwszy miał pośredniczyć w wyszukiwaniu 
ofiar do zamordowania, drug! zręcznie morderstwo 
| wykonywać, oddzi:ł trzeci, gdzie przewodzili Pietro, 
,Pinelli i niejaki Jullien, zwany Frise, którzy obec- 
'nie zbiegli, złożony z młodych 16 lub 17-letnich 
| chłopców pod kierownictwem hersztów, miał za za- 
| danie spieniężać zrabowane przedmioty. 


| Te dzieci, wychowywane systematycznie dla 
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'spory o jego pochodzenie, Chodzi mianowicie o to, czy ; ik komcesye, jakie przyznał rząd turecki, odpo- 
| Languenie jest cyganem czy mulatem. Jego matka | wiadsją zupełnie wnioskom i intenoyom mo: 
bowiem słażyła jako modelka do obrazów cygań- ; carstw europejskich i Że mocarstwa te dalej 
skich. Osłonięta łachmanami, włóczyła się po Pa- | idących żądań popierać nie będą. Epitropia po- 
ryżu i znana była doskonale w pracowniach malar- | winna zatem przyjąć te koncesye i przyczynić 
skich. W ten sposób historya tego morderstwa sięga | się do uspokojenia wyspy. 
aż w otoczenie Świata artystycznego przez modełów | Na życzenie rządu tureckiego i z upowa: 
i modelki melarakie. Żnienia rządu Ryk utworzył jeneralny 
Dwaj mordercy z dzielnicy łacińskiej byli bli- | konsul grecki w Karei komisyę złożoną z pięt- 
skimi przyjaciółmi niejakiego Lavasseura, którego | nastu notablów, która udała się do powiatów 
niedawną śmierć otoczyło znamię niezwykłej tra- Kissamo, Ssliuc, Kydonia i Apokorona, aby po- 
giezności, Lavasseur byłby dokonał wraz z nimi | uczyć ludność o sytnacyi, skłonić jej deputa- 
zamordówania pani Valley, gdyby nie to, że przed | tów do zajęcia bardziej pojednawczego stano- 
paru tygodniami zadusił go — jego własny ojciec. | wiska i do wzięcia udziału w obradach sejmu. 
Ciało jego znaleziono w laikn Vincennes, a wiado- Zdaje się jednak, że i ta komisya nie wiele 
mośó ta, że znany handlarz wina, Lavasseur, zabił | uzyska. W Kanei opowiadają, że Porta godzi 
własnego syna, wywołała wtedy ogromna wzturze- | Się Nawet na rawizyę konwencyi z Haleppo. 
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nie w Paryżu. 

Ojca i jego wspólnika, niejakiego Bonchera, 
aresztowano, a starzec na swoje usprawiedliwienie 
podał to, że syna, który prowadził życie wyuzdane, 
musiał zabić, nie chcąc, aty stał się ostatnim ze 
zbrodniarzy i splamił czyste nazwisko, Po przesłu- 
chaniu udało się Lavasseurowi wyskoczyć przez 
okno w pałacu sprawiedliwości i runął na  bruko- 
wane podwórze, miażdżąc sobie czaszkę. Zona jego, 
która w ciągu 48 godzin tak okropnie straciła syna 
i męża, uznawała za zupełnie słuszne jego morder- 
stwo i samobójstwo. 

„Inaczej — mówiła — miałby jeszcze wiele do 
czynienia z tą sprawą, sama mu więc radziłam, aby 
sobie życie odebrał, Szkoda tylko, że jego wspólnik 
nie uczynił tego samego, ło wtedy sprawa wcaleby 
przed sąd nie przyszła”. 

Ale ów wspólnik żyje i ma zamiar przed 84- 
dem odsłonić tak straszne sceny z życia Paryża, 
w których brał udział młody Lavasneur, iż one 
udowodnić mają położenie bez wyjścia, w jakiem 
się jego ojciec znajdował. Tak więc proces z po- 
wodu owej sprawy, która była straszniejszą od sa- 
mego dzieła uwerturą do morderstwa pani Valley, 
wraz z rozprawą przeciw schwytanym już jej mor- 
dercom, złożą się na jeden, pcnury obraz niechrześci- 
jańskiego życia. 

Samobójstwo. W 30 pułku piechoty zaszedł 
siódmy już czy ósmy w tym roku wypadek samo- 
bójstwa. Ofiarą zamachu był tym razem sierżant 
Peczenyj. Kula karabinowa przeszyła klatkę pier- 
Siową na wylot, tak, że całe płuco tuż nad sercem 
jest przedziarawione, a także lewa łopatka przewier- 
ccna. Zawezware natychmiast pogotowie stacyi ra- 
tunkowej udzieliło pierwszej pomocy nuieszczęśliwe- 
mu, który jednak w kilka godzin umarł. Powód sa- 
mobójstwa niewiadomy. 


Zmarli. Helena z baronów Heydlów Radwan 
Radziszewska, wdowa po Sp. Leonardzie, poruczniku 
artyleryi polskiej z roku 1881, zmarła we Lwowie 
w 80 r. życie. — W Krakowie zmarł Adolf Trep- 
ka, właściciel dóbr z Kongresówki, przeżywszy 
lat 69 

Stan powietrza. T. o 9 rano +10 R, w poł. 
-14° R. Bar. 764. Podnosi sią. Pogoda. 

Trudna pozycya. 

Lekarz (chory). Co tu robić? Do innego 
lekarza i$6 — nie wypada, a u samego siebie się 
łeczyć — za drogo. 


Z teatru. Dzis w poniedziałek nie ma przed- 
stawienia. Jutro we wtorek (w teatrze letnim) 
14-ty i przedostatni gościnny występ Mieczysława 
Frenkla (na ogólne żądanie) „Porwanie Sabinek“, 
komedya w 4 aktach Fr. i P. Schónthanów. We 
środę ostatni pożegnalny występ Mieczysława Frenkla 
również na ogólne żądanie „Polowanie na zięciów*, 
komedya w 4 aktach Labicha i Delacour. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 4 lipca. 

(Z) Ubiegły tydzień odznaczał się dość 
znaczny: rushem pieniężnym. Za kupon lip- 
cowy najłynęło bowiem około 100 milionów 
gotówki, która szukała lokacyi na giełdzie. 
Renty i rozmsite obligacye pierwszeństwa sko- 
rzystały z tego i kurs ich podniósł się. Był 
także drugi motyw, który spekulantów naszych 
usposabiał dos6 przyjaźnie. Oto w wiedeńskiej 
Radzie miejskiej postawiono wniosek założenia 
wielkiego miejskiego banku w Wiedniu. Wnio- 
sek ten wyszedł z łona antysemickiej większo- 
ści rady. Otóż spekulanci kombinują nie bez 
racyi, że taka ogromna operacya, pomimo ca- 
łego antagonismu, jaką żywią antysemici do 
giełdy, rausi wprowadzić radę miejską w pe- 
wien kontakt z giełdą, zatem zmniejszają się 
obawy możliwych szykan ze strony zarządu 
miejskiego. 

Mimo tych korzystnych danych obroty 
dzisiejsza zamknęliśmy zniżką, a to raz dla 
tego, że panująca od kilku dni słota opó- 
źni żniwa i wpłynie może na pogorszenie ja- 
kości zb ża, e powtóre, że w Berlinia zanosi 
się na podwyższenie stopy procentowej i spe- 
kulanci tamtejsi dużo sprzedają. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 34910, węgierskie 375'75, 
Anglobanki 15560, Uniony 283:—, Bankvevei- 
ny 26575, Lónderbanki 24925, Ludwiki 218'—, 
Czerniowieckie 287:50, Elbethale 27475, Renta 
papierowa 10145, srebrna 10160, austryaoka 
złota 12815, austr. renia wal. kor. 10120, wę- 
gierska złota 12265, węgierska renta wal. 
kor. 99:25, dukat 5-65, 20-fraukówka 9:501/; 
marki 11'/4, ruble 1'26'/,. 
GS Z kolel. Nowo wybudowany szlak c. k. kolei 
państwowych Nieder-Linde wiese-Barzdorf (Heiners- 
dorf) ze stacyami: Setzdorf, Friedeberg, Jungfern- 
dorf, Hangsdorf, Ober-Hermsdorf, Barzdorf i Hej- 
nersdorf, tudzież przystankami Domsdorf i Am Ge- 
marke został oddany do publicznego użytku dnia 2 
lipca 1896. Wyż wymienione stacye otwarte są dla 
ruchu ogólnego, przystanki zaś tylko dla ruchu ogo- 
bowego i ładunków całowozowych 


[el „Przeglądu“ 
i elegramy „*rzeglądu”. 

Paryż 6 lipoa. Do „Ajensyi Havasa* dv- 
noszą z Aten, że wozoraj miało się odbyć 
zgromadzenie kreteńskiego komitetu rewolu- 
cyjnego, na którem miano  proklamować 
unię Krety z Grecyą. Miano ustanowić takie 
rząd prowizoryczny 1 wystosować memoryał do 
mocarstw. Nie ma prawie żadnej nadziei, aby 
zebrało się prawidłowe zgromadzenie narodo- 
we kreteńskie. (i posłowie chrześzijańscy, 
którzy noiekli do Aten, złożyli juk swoja 
mandaty. 

Massawa 6 lipos. Naczelny wódz wajsk 
włoskich jeneral Baldissera odpłynął do Włoch. 

Konstantynopol 6 lipca. Porta oświadczyła 
ambasadorom, że spałniejąc dalsze życzenie mo- 
carstw rozkazała powstrzymać kroki nieprzyja- 
cielskie przeciw powstańcom na Krecie, a za- 
razem poprosiła, by konsulowie rezydujący na 


ZEE Z a S 


Inter- | zbrodni, dostarczyły najwięcej tropu policyi. Dzięki | Krecie podjęli się interwenoyi pokojowej. Wobec 


wencya ze strony obcych mocarstw przynosi jedynie im, odkryto Languenie'go, na którego obecnie zwró- ' tego polecili ambasadorowie konsulom rezydu- 
jącym w Kanei, by zawiadomi!li epitrogię o tem, ' 


szkodę, gdyż podsyca ducha rokoszu pomiędzy wich- 


cone są oczy całego Paryża, zacięte prowadzącego 


na suknie damskie oraz Lewantyny, Sstyny, Batysty, Zefiry 


I Płócienka krajowe poleca 


M. BAŁŁABANA NASTĘPCA 


Peszt 6 lipos. Liberałowie rozbili zwołane 
na wozoraj do Eisenburga zgromadzenia kato- 
lickiego stronnictwa ludowego i wywołali bój- 
kę, w której trzy osoby raniono. 

Bruksela 6 lipca. Przy wyborach do parla- 
mentn otrrymali katolicy 88 000 głosów, socya- 
lisci i radykałowie 71.500, a umiarkowani libe- 
rałowie 40.500 głosów.j 

O 18 mandatów odbyć się musi wybór 
ściślejszy między kandydatami katolików a 
kandydatami połączonych radykałów i socyali- 
stów. Jeżeli zwyciężą katolicy, w takim razie 
skład izby będzie taki sam jak poprzednio. 
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HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
Przyjechali dnia 5 lipca. L. hr. Gresti z Rzy- 
wu. A. hr. Potocka z Rymanowa. C. br. Metz ze 
Lwowa. A br. Rayvich z Fiume, L, A. Hent:chel 
z Jerozolimy. Nadinspektor A. Lunda z Wiednia. 
J. Ditrich z Wiednia, A. Heller z Wiednia. Ks. P. 
Krawczyński z Ludzimierza. N, Horn z Budapesztu. 
J. Kieszkowski z Łuki, P, Posławski z Sokołowa. 
K. Gedl z Norymbergi, N. Zubek ze Zborowa. 


HOTEL ZORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 5 lipca. A. Gorayski z Mo- 
derów'i. S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. A. hr. 
Wodzicki z Ko- *cielca. L. Cieński z Okna. E. Li- 
tyński z Litatyna, M, hr. Borkowski z Mielnicy. 
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. K. hr. Dziedu- 
szycki z Siechowa. W. Niezabitowski z Łanek, 
J. Maniewski z Cześnik” Wł. Garapich z Szył. B. 
Miączyński z Jaśniszcz. J. Mara z Limanowy. A. 
Miernowski, L. Kowalski, A. Fertner i St. Leppert 


z Warszawy, F, Pauls z Ropienki J, Zonnek z 
Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Piac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 lipca. Dr. Walewski z Nos- 
gowa. D. Udrycki z Mostów, Pałkownik de Nachod- 
sky i major de Scheibenhof z Mostów. J. Turski z 
Buczacza. Z. Cieński ze Stanisławowa. D, Binder z 
Tarnopola dr. Lander i Dr. Landesberg z Tarnopola. 
Dr. Czaykowski z Przemyśla. J, Budiłowicz z Rosyi. 
J. Wicki z Chrzanowa. S. Miihlner z Borszczowa. 


S. Urbański z Haczowe, O. Sala z Wysocka. St. 
Komarnicki z Zawadek, 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teń 
cne za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 


Wszech nauk lekarzkich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposieso Neumanna, 
Fingera I Frischa wa Wiedniu, profłaorów. sól i Caspera 
w Bariinie i profescrów Guyona i Fourniera w Paryźn. 

Specyalisia chorób skórnych, wenerycznych 
płciowych i narsądu moczowego. sk >) 


w chorobach pecharzowych,  zzczególni 
Operator kamienia i Brora pan 3 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


M. JONASZ 


dem bankowy i kantor wymiaay 
we Lwowie, ulica Jagietloiska 1. 5. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
lwy  saonety po najzańmym karain dziozrzną 
HG" PROMESY ü 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowania al pari. 


Zlecenia z prowincył wykonuje niezwłocznie bez doli- 
PR jakiejkolwiek prowizyi. 

a los, zakupiony w tym ksntorze, padła głó . 

graya W kwocie 50.000 zł. w. a. u Gd: ay 


Bok założenia 1855. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 

August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i losy tak krajowe jak i za gra- 

niczne oraz z 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 


Wydawnictwo gazety iozowań „Nadzieja“ pre. 
numerata roczna zł. 1'70, na prowincyi sł 1-80. 


e 
mer = 
Uwów dnia 6 iipcs (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 216 — do 319.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 286.— do 289, -. Banku hypotecznego pa 
00 zł. w. a. 872.— do 38%—, Akc, garbarni w - 
wie po 200 zł. w. a. 200.— da 203,—, 
gonów w Sanoku 350.— do 265. 


Listy zastawne za 100 zl; Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110,30 da 
lli. ,&i pół proc, los. w 50 lat. 99,83 do 100.59. Banku 
kraj. 4 i pół prac. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98,20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.10 do 98.80 4 proc. los, 
w 42 i pół latach 97.70 do 98,40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20, ` 

©bligi. za 100 zł: Gal. fand propinacyjnego 4 pro, 
97.80 do 98.4». Bukowińskiego fund. propin, 5 proc, 102.50 
do —. Kom. Banku kraj. 5 proc. rej emisyi) 102.50 da 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
160.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97'— do 97.70, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.30 do 98.—, 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5,71. Napoleondor 
9.49 do 9:59. Półimperyał 9.60 d Rubel rosyjski 
papierowy 1.26do 1.27. 100 marek niemieckich 58.60 do 59,—, 


a 


Tow. budowy wa. 


0 ——. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ILwWów, Plac Maryacki liczba 1 


4 PRZEGLAD z dala 7 lipca 1896. 
30) | sobie, keśmy się tylko co pobrali, ukochana moja cięcia będzie prawdopodobnie sygnałem do jej 
p ANN B DO TOW ARZYSTW A ji że na nowo rozpoczynamy życie, odjazdu. Czy nie uważasz, Alicyo, że mogłabyś 
Ak i ] Lady ålisya oburącz przycisnęła dłoń męża | już teraz obyć się bsz jej usług? Ja sam chcę 
POWIESĆ |do piersi, bo zabrakło jej słów na wypowiedze- ibyć odtąd twoim nieodstępnym towarzyszem, ) 
FI Marryat | nie tego, co czuła. „chodzić i jeżdzić z tobą na spacer. Na cóż więc | z tego cieszę. Glebe Royal zaraz inaczej bę- 
- PZ r ziół GRANIEĆ A | — Zostawiałem cię za często samą — obwi- | ona jest el potrzebną ? dzie wyglądał, gdy młody 
Tłómaczyla x angielskiego baronowa Zofia Hartingh. niał się sir Allan — bo mi się zdawało, że je- Oczy lady Chichester zajaśniały radością | cować po domu i po polach. Mówiłam Allano- 


z x i stes zbyt słabą, aby się interesować mojeni 
(Ciąg dalszy). |rozrywkami. Ale odtąd nigdy się to już nie | swoją przyjaciółką. 

Sir Allan nie mógł zrazu nie odpowie-| powtórzy. Jeżeli nie będziesz mogła wychodzić | — Jakto, Allanie, chciałbyś odesłać Korę 
dzieć na to żałosne wyznanie. Sumienie czyniło | ze mną, zostaniemy razem w domu. Nigdy nie | teraz właśnie, gdy wszyscy jesteśmy tacy szczę- 
mu tak okropne wyrzuty, że gdy przemówił; będziesz miała powodu skarżyć się na mnie. śliwi? — Zawołała. — O, toby się nie godxiło. 
nareszcie, pominął zupełnie milezeniem tą dra- | — Och, czy ja uskarżałam się kiedykolwiek, Zresztą ja żadną miarą nie mogę się obyć bez 
żliwą kwestyę i zmienił temat rozmowy. / Alianie? — broniła się lady Alicya. — Byłoby | niej. Ona mi jest potrzebną do tysiąca różnych 

— Czy pamiętasz, droga Alioyo, ten dzień, |to najwyższem samolubstwem z mojej strony | rzeczy i drobnych posyłek, których ty przecie 
gdy przywiozłem cię do Glebe Royala? —, zatrzymywać cię w domu dlatego, że ja sama załatwiać nie możesz, Wyobraź sobie tylko, 
zapytał. nie mogę wychodzić. Nie pozwolę na to nigdy. | jakby to było, gdybym musiała za każdym ra- 

— O, Allanie! czyż możesz przypuścić, że-. Doktor Normen zalecił mi chodzić i jeździć na | zem prosić cię, žebyš mi dobierał włóczki do 
bym zapomniała najdrobniejszy szczegół z nie- spacer, a jak najmniej leżeć na sofce. Zresztą | roboty, czytał głośno lub pisał za mnie listy! 
go, choć to już dwadzieścia łat minęło od tego | jest przecie Kora, która mi zawszs dotrzymuje | Toby ciebie i mnie krępowało bardzo. Nie, 
czasu?! j towarzystwa. Kochana Kora! Jaka ona była | drogi Allanie, nie żądsj ode mnie, abym się roz- 

-— Dwadzieścia latl.. Na Boga! Toż mogli-; dziś dobra dla mnie, pedtryymując mojego du: {łączyła z Korą, bo ona stała się potrzebą mego 
byśmy już mieć qo tej pory chłopca mojego cha, zanim nadeszli doktorowie! Nie wiem do- | życia. Ona jest, jakby moją młodszą siostrą, 
wzrostu! Ale będziemy tem bardziej kochali | prawdy, co byłabym poczęła bez niej! Czy ona ji nikt, nawet ty, nie potrafilby jej zastąpić. 
teraz tego urwisza, że kazał nam tak długo cze-; już wie o tej wielkiej nowinie, Allanie?.. Czy | Zwłaszcza teraz, gdy cały mój umysł będzie 
kać na siebie. Dwadzieścia lat!.. no, proszę ;... | jej powiedziałeś? i | zaprzątnięty przygotowaniami do wielkiego wy- 
Jakaś ty była wtedy śliczna, drobnintka, w we-| — Nie; spotkałem ją tylko na schodach, idąc padku, będę oo chwila potrzebowała jej rady i 
selnej bieli, z bukietem białych róż w ręce, i|do ciebie. Ale ona nie jest jedną z naszych, | pomocy. + . i 
jak ja szalałem za tobą! I ty myślisz, że raka | Alicyo. To ją nie obohcdzi, choć zapewne doj — Lacz później, Alicyo, gdy już będriesz 
miłość może przeminąć ? Naturalnie, że w miżrę | wieczora całe Glebo Royal dowie się o tej ra- | miała dziecię, wtedy chyba obędziesz się bez 
jak lata upływają, człowiek nawyka do dobrych : dosnej niespcdziance. Hanna już na pół zwa- | niej? Czy może ma na zawsze pozostać w na- 
stron życia i na pozór mniej sobie znich robi, | ryowała z damy na myśl, że będzie młody dzie- | szym domu? i 
ale to tylko na pozór. Obawa o ich utratą daje į dzie; a poczciwa Joanna, zdaje mi się, straciła | — Nie; potem zobaczymy, co będzie — od- 
nam poczuć całą ich wartosć, czego sam na |również głowę. : : „ | parła zamyślona. p 
sobie doświadczyłem dziś, podczas taj strasznej | — Biedaczka rozpłakała się w głos, jak dzie- A po chwili, okywiając się, doduła: 
narady lekarzy. Nie mów więc nigdy do mnie | cko, gdy je doktorowie o tem powiedsieli. Ona| — Lecz nie mówmy o tem, co będzie pò- 
tego, co mówiłaś przed chwilą, bo to boli okro- | zawsze tak gorąco współczuła ze mną! Chciała- | źniej; obecna chwila starczy za wszystko. Przy- 
pnie. Może nie byłem dla ciebie tak dobrym | bym jednak, aby i Kora wiedziała. Ona się tak | szłość zostawmy w ręku Boga. i 
mężem, jak powinienem; ale w grancie rzeczy , ucieszy razem z nami! Tu miss Chichester zastnkała do drzwi. ,¿ 
nigdy innej kobiety nie kochałem tak, jak cie- ] , 
bie, a w przyszłości juź nie wiem, do jakiego | Murray odozuła na równi z nami tę radość, | tchnęły głębokiem nosuciem, które BA 
tsopnia spotęguje się moje uczucie. Wyobrazimy | zwłaszcza że przybycie na świat naszego dzie-: ich brzmienie. 


na tę obietnicę, ale nie choiała się rozstać ze 


mają nio wspólnego. 


lub innemi zajmować dziś 
zalecił jej zupełny spokój 
chanie, co myślisz robić 
na górę? 

— Bynajmniej, Allanie. 


w jednej chwili. 


będę nabierała sił. 


przebiorę się do obiadu. 


ZW PY. RBA 
galic, akcyj. B 
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kantor wymiany & k. prz. 


aa 2 
G 


Rajwiększa dxiatalność ! 


Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość! Najwygodniejszy 
sposób użycia! oto są zalety, którym oryginalne 


SIEGERA KIASZYRY DO SZYCIA 


aawdziaczają swe Diozrów taue powodzenie 
Nowa familijna maszyna do szycia Singera Co 


wysńtkoraxienna Vibrating Nhauttie miaszyma uzyskała sobie znowu, 
tak jak wszełkie dotychczas wyroby tej fabryki madzwyczajne uznanie, jest ona wzo- 
rową pod wzgledem konstrakcyi, nider wygodną w użyciu i niezrównaną w działalność. 

12 msiicnów orygina'mych Singera móiwzym do użytkg domo- 
wego, do białego szycia i do wszeikiego' rodzaju calów przemysłowych jest w uły- 
eju, u na wystawach przyznaso im przeszło %v0 pierwszych nagród i tak zaowu 
otrzymały oryginalne Siogara maszyny do szycia na wyst.wia światowej w Chicago 
z pomiędzy wamystkich „wystawców najwieksze odznaczenie: 5ż pierwszych magrócd: 
na wystawie 1894 we Lwowie dyplom rtonerowy : pa wystawie 1895 w Kolonji 
zloty medal; w Cieplicnzh złoty medal, w Igławie trzy dyplomy honorowe. 


THE SINGER MANUFACTURING So. Tow. akc. 
us ssu (dawniej G. Neidiinger) s . 
Lwów rynek 9. Filja: Czerniowce ulica Pańska 18. A 
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4*/,9/, llsty hipoteszne 

5, sty hipoteczne premiowane 

4 listy kipsteczne korenowe 

8%, ilaty Taw. kradytoweye ziamskiega 
4'/,*, listy Banku krajowago 4*/. 1, peżyczką 
45, listy Banku krajawoge 4/4770 pożyczkę 
Ul chigacye karemialna Banta krajowego | 47, węgierskie 


Alo pażyczką 


sprzą 
UWAGA: Kantor wymiany Benka hipotecz 
kA piata miajsgowa paplory waztościaa, 
eeg, AR amicis wi, jedyzią ua poł 


tiw, którę mæ ponosi. 


Sassów, Laki 


ad 


wodoleczniczy koło Żłoczowa 


"0 żniajcie | : 
Żabia ad biagi! | za zupelnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymo- 
iwa Gaadale: zśsłagi otogymni | gów hydroterapii, będzie pod kierownictwem doktera Igna- 
M, 57, Wiemziow za cego Mazanka 1 Czerwca 1896 otwarty. Bliższych szczegółów 


wyrób raszowitych tutek miakħe- 
jonych! Takiem  odzzaczaniem 
adan fabryka tatek poszczychi 
wię nia może. Žan proszg Wa- 

tek Riemnrniewasioze 

Wasaidia dn nahyria. 

Polsca się r=wnież tuiki kleje 
me 2 prawdzigago gapiara Bu,” p- 
sjaierzm 


co do pobytu w Zakładzie udzieia Zarząd. 


l | | Í 
Najsilniejsza ,szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 
kobiecych 1 anemji. Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HQJNACKI. 


Pora kąpielowa trwa od _29go maja do końca września. 
Kępiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 
i i iy | D tkicu wielkic 
Woda Zeglestowska "Aid nami | 
2upeinie Świeże Ii pawne nasianie 
rzepy pustewnyj dużvj Bawarskiaj tudzisź rzepy okcągłej jalalsej A kilo po 75 ct. 


przy oabiorze 5 kl. po 70 ct. Kukuzudse, nosą odmianę na zisloną psz lapie a 


w Galicji nad Popradem 
słacya pocztowa i kolejowa, 
telegraf w miejscu. 


 Szerzysnelk jast dr wynejęCih 
domek, trzy pokoje, kuchnia, piwnica, 
ogródrk na lsto, miesiecznie lô zł. Zzgl- 
sić sia Zarzad dóbr Szerzyny p. Biecz 


Ias ces h:niiowy we Lwowa, dosk:- 
nale idący jest do odstąpienia, m.że być 
dla niefachowego lub kobiety. kapitał Ha 
7 
PME 


trzebny wyżej tysiac zł. Oferty pod , 
do binura „Impressa“ Lwów. 4 
Niełą posadę Zualesć może przy- 
awoity człowiek, posiadający refarencyę 
osób znaaych w miescie, znający grus 
townie tek w mowie iak i w piśmia język 
rolaki i niemiecki. Wi:domość ulica Sgo 
Marcina 18 SPIEL) 
Specjsine »rtysały higienicząa I'an- EA 
cuswie tuzia od 120 wyżej do nabycia caa ŻY 
w droguerji L. Menkesa, Kazimiorzowska F 
Ł 19 


do obecnego zasiewu uajodpowisdniejszą 60 kl. 
6 kl. 40, 1 kilo 1i ct. poleca 

Pierwsza krajowa produkcym i okład nasion 
Teofiiu kucziego w Melnie 


| poczta Strzełiską nowe. 


NAC SC 
Zawiadomienie handlowe, 


Ninitjszem mamy zaszczyt zawiadomić, że sprzedaż mąki 
fosfatowej Thomasa wsze:kich czeskich fabryk Thomasa, usxu- 
vA dna UJUyaczu8 prava pauów Hoyermann et Co. w miej- 
sou, odbywać się będzie 


GG od 1 lipca 1896 r. "GRE 
wyłącznie przez firmę 


PHOSPHATMEHL-VERKAUFS-BUREAU 


wysig od Końskisgu zaba 


U BRO) Kam W STM 234 


peppy 
Es E 


bsza pranine CORAS oryginalne angielskie . 
Siatki do suszenia chmielu 


są do nabycia dla Galicyl 
tylko u pp. Fialla i Heller we Lwowie. 
Próbki i cenniki gratis i franko. 
H. Lohr i Syn. 


Powóz iekxi, pólkcyty, pawie nowy. 
tenio do zbycia. Głowa 6, pierasz» piętro. 
Poemisrzkam e lstnie z ogrodem za- 
raz do wynaja a z urządzeniem i.b bezi 
ul. św. Zofą Nr. 18, wiadomość Gd 8- b. 
kupię sara: używaną młocarnię 3!/ | 
lub 4 od parowego garnituru, Stapnic i 
Lwów Podzamcze. 1-3 
Przy.mę dng lub 2 panienki na 
mieszkanie. O„ieka .odzicielska. Zgłosze- 
nia ul. Szep'yckich Nr. 13 parter.  1—x 
iliekcyę na wieś przyjmie. Adres ;! 


celujący maturzysta, Tarnopol, restante 2 a ERY ASEBO Tj O PO WSE YYY YYY | 
najlepsze polecsnia mógłby dyrektor tegoż) owa m m w 0 W M IS" der | 
gimnazyum dać. 1—2 1 


Gruzzelmii praktycznie wyksztaźcony 
umiejący kierować maszynami parowymi, 
młoc:rma, kawaler, poszukuje udpowied- 
niej posady zaraz. Świadectwa i rekomen- 
dacye na ządanie, Adres 5. @. postę re- 
stante Żółkiew. d 

Prayjme iekcye tylko za utrzymanie 
na wsi na czas wakacyi. Lwów po te rest. 
VII gimnazyalista' 1—1 

uhłeyczya w trzecim roku, Z iute- 
lyentnej familii, bardzo ładny i zdrowy, 
chowany ns wsi, jest do darowania. Wia- 
domości udzieli z grzeczności portier ka- 
aypa wojskowego uł. Fredry l. 1. 


Böhmischen ihomaswerke 
GAS” in PRAG, Mariengasse ll. TEH 


Wszelkie zapytania, zamówienia i wogóle koresponden- 
cye, dutyczące sprzedaży mąxi fosfatowej ‘Thomasa, prosimy 
począwszy Od tego dnia wysyłać do powyższego biu:a.. . 

' Podpisane biuro sprzedaży mąki fosfatowej ośmiela się 
zwrócić na to uwagę, że będzie się starąć starannem i punk- 
tualnem wykonywaniem zamówień zaskarbić sobie zautanie 
Szanowny tn (łospcdarzy i Interesantów wogóle 1 wszelkim 
w tym względzie objawionym życzeniom o ile można zadowyć 


RA NALEWKI! 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar 
pierwszej próby 


poleca c. k uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


Lescre ab Ls I pon Ta i e uczynić. 
acji, Lwow, post, re 
Wigan bee miej  J, A. Baczewskiego PRAGA, w czorwon 1896 e 


Nauczyciel, ukoń i | i = í A 
M ndasa 8 RE 0h okien c. 1 k. nadwornego dostawcy we Lwowie. Phosphat Fabrik Phosphatmehl-Verkaufs-Bureau 
przez wakacys. Zgłoszenia pod M. P. po- a ? HOYERMANN & Go., der böhmischen Thomaswerke 
ste restente Zbarat. 1-1 Pecztą 5-kilowe pos;ł¢ i pojemnością 5 litr. BUBENC X ape A> Bie 

: j : 
OMA G S | 


Nica włosienne, poczwórne do paezte- 
tów po zł. 1, 1.3Gi 16. Maszyaki ame| a- 
rykanskie co siekani+ miesa pu zł. 8,60, 
4, poleca Pioir Chrząstowsai uaadel śe: 
lazny we Lwowie plac Kapitany L na- 
przeciw Katedry. 

ców, © 


Ważne dla pp. stularzy ! 
PAROWA FABRYKA 


Braci Wczeiak 


we Lwowie 


wykonuje po cenach umiarkowanych 
karniry różnegu iasonu do mebij, 
opaskii rozmaite profile podług zy- 
synku. Fabryka przyjmaujś ód pp. 
stoaszy wszalkie rubuty Ta: 
kzyauwe, 


TERYT YJS roi 
BANK KREDYTOWY 


przyjsiuje wkładki 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu 


Ces. król. uprzywilejowana 


rafinerya spirytusu, fabryka rumu, rosoiisów, 
tikierów i octu 


Juljusza Mikolascha Następców 


jasób Sprecher i Spółka 
poleca 
NA RALEWHKI 
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Rongont* składy 
w mieście ul. Halicka l. 1, ulica Kopernika l. 9, 


„Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w błaszankach 
pięciolitrowych w.gi do 5 kig. 


na 
sią żeczJzi 
i oprocentowuje takowe 


4, rocznie. 


Papier n fabryki Fijalkownkich w Białej. 


-amana nrama PM | 


riedzia'ay: waw 


warn ATN ENO ADA AF Cz A A PEEP Aa 


Redaktor © sa Masiywiśi, 


wi, że trzeba go będzie nazwać Głeofireyem po 
naszym 0jou, 8 ty mu tego nie odradzaj. Pa- 
miętaj, że to dziecko będzie daleko więcej na- 
sze, niż twoje. Będzie to baron Chichester z na- 
szym nosem, z naszemi ustami; przynajmniej | lata, lecz nigdy nie wymarło w jego Sercu, a 
mam nadzieję, że tak. To też nie bierz sobie | dzisiejsze okoliczności rozbudziły je w całej 
do głowy żadnych niedorzecznych przypuszczeń, j pełni. Nie umiał oprzeć się pokusie, wynikłej 
że on będzie należał do twojej rodziny, i niej 
dawaj mu imion, z któremi Chichestrowie nie 


— Droga Hanno — z łagodnym uśmiechem 
odparła lady Alicya — nazywajcie go subie 
z Allanem, jak chcecie. Mnie wszystko jedno, 
byle przyszedł na świat i chował się zdrowo, 

— Lecz ja nie chcę, żeby temi kwestyami 


baron, wstając. — Pamiętaj, Hanno, że Jolliffe 


wiedziałam o tak waśnym fakcie, ozdrowiałam 
Teraz wiem już, czemu te 
wszystkie dolegliwości przypisać; nie pasuję 
się juk z tą straszną trwogą, że nurtuje mnie 
śmiertelna jakaś niemoc, więc z każdym dniem 
Zostaw mnie więc, proszę, 
na chwilę z twoją kochaną siostrą i Joanną, a 


Uścisnął ją czule i wyszedł, rozpromienio- 
— Nie możemy przecież wymagać, żeby mis | Słowa jej były szorstkie, jak zwykle, lecz! ny jeszcze szczęściem, lecz już o tyle oswojo- | de 
ny x myślą przyszłego ojcowstwa, że zaraz za | ki ego sam na sam. 
progiem ogarnęło go wielkie rozdrażnienie na 


ksgnja i sprzedaja waspatkie papiary wartościowa | monaty po kursie dziannym najdokładniejszym, mie licząc . 
budaj prowizyj, Jaks dobry i pewną tokacyg poleca; 


$, pożyczką kralową galicyjszą koronową 
4'|, pożyszkę prapinacyjną galicyjską ) 
5% pożyczkę prepinasyjną bukowińską 


i graaliia mondy anatrgachjo A wegiozekio która to papiowy Kamior iymięny Banko kipotacziago anwuze nabywa 
i deje go oszush majsszzałgraini mych zę 

saage prayjanje od P. T. kngującyca waaalkia wyłosowana, m € 
tudzlń zapadła kupon sa gożówikę, has msucikiego prtrą - Rt 
Lone pah keawóc. ; 
Ma alektów, u których wysnszpały się tepony, desinzaza nowych mikuszy kwprucwgch, Ea Kwrotam kosa- , 


dziedzic zacznie har- 


z gruntu. 


moją Alicyę — rzekł | by m 


. A teraz, moje ko- 
z sobą dziś wieczo- 


k 


— A więc, kochana Alicyo, nareszcie namy-| myśl o tem, co- zaszło rano między nim a KO 
śliłaś się spełnić swój obowiązek — rzekła, | rą Murray. Jak mógł być tak szalonym, żeby 
przystępując, jakby do szturmu, do ucałowania ; się dać do tego stopnia unieść namiętności? — 
delikatnego poliozka bratowej. — Bardzo się! rozmyślał, bijąc się w głowę. A nadewszystko 
jaką postawę i zachowanie przybierze teraa 
wobee niej? Po przewrocie nczuć, jakiego dziś 
doznał, wstrętnem byłoby dla niego łudzić dłu- 
żej biedną dziewczynę. Sir Allan był ezłowie- 
kiem słabego charakteru, lecz nie zepsutym 


Przywiązunie jego do żony osłabło przez 


ze zbliżenia z kobietą młodą i piękną, 4 zalo- 
tną; leoz opamiętawszy się i poznawszy swoją 
winę, nie byłby nigdy zdolny prowadzić dalej 
podwójnej gry faiszu i przewrotności. Co więk- 
sza, odeszła go wszelka ochota do tego. Nie 
mógł myśleć o czem innsm, tylko o 
swoim sukcesorze, a brak wdzięczno 
ny jego matce, upokarzał go niezmiernie. Gdy- 
l}, wyprawiiby w jednej chwili Korę 
z Glebe Royalu, aby jej nigdy więcej nie wi- 
dzieć na oczy. Lecz to okazalo się niemożli- 
z wem. Alicya oparła się temu. Kochała ena 
rem? Czy nie czujesz się nadto zmęczoną, aby | swoją młodą towarzyszkę i nie mogła oswoić 
zejśó do sali jadalnej? Może ci przysłać obiad | się z myślą rozstania sią z nią; Kora zaś od-6 


„ah ali 
ci, okaza- 


prawiona w ten sposób, gotowa byłaby zemści- 


Gdy się tylko do- 


się, wyjawiając jego przeniewierstwo lady Chi- 
chester, której zdrowie, a nawet nadzieje przy- 
szłości stodze mogły ucierpieć nad tem. Nie,, 
to się na nie nie zdało.. Miss Murray mus i pu 
zostać w Glebe Royalu, dopóki Alicya sama 
nie uzna za właściwe oddalić jej; nim to je- 
dnak nastąpi, musi żyć w zgodzie s obiema ko- 
bietami. Niemiłs to było zaiste położenie, lecz 


nieuniknione, Postanowił bardzo życzliwie za- 


R 


inte 


ge ERA 


hipotecznego 


w A 


krajową galicyjską 


węgierskich koiel państ. 
propinacyjną węgioruwą d 
ghiliggaya Izdemnizacyjna 1 


jo 


—— R 


| Npecyalność. 
Szuwaks glicerynowy 


S. Glińskiego z Warszawy. 
G.ómay skiad w handla 


Karola Bayera 


_||"e Lwowie przy ulicy Krakow- 


"skiej L 11. 


magazyn najnowczych tApst i dekoracyi 


Przy odbiorze 5 tucinów znaczny rabat, 
MASA 
do zapuszezania podług najlepsza 
z febryki 


Fryderyka Schubutha 


Lwów- Rynek 45. 


Lekkie i zgrabna karabinki / 
catyltowo 14" z bagna : A 
tom i przyborami po g’ Ay 

4 zł. pojcuynsł kapsio- 


Y 

we pu b9, Ri- 

WOLWERY 127%, Re i 
po 4 zr. ODZNa-/ > 
KI przepisuwe N 
z opasšami © 


LEŚNYCa, 


bzyczny ha uostac- 
gza w każdej ilosci 
2, PAKŁEÓĆWIi 
w..4 magaya bio- 
n. Lwów, T:g9y, trabai 
i g iadawki sygaało „e, 


Tapety! 

Mam zaszcsyt zawiadomić P, T, Pu- 
bliezność, że wystąpiwszy z handla J. Jitr- 
bensa UUWOrZzyłŁGm w Pasażu 
RKRUSMUMA 4, pod firmą 


Tadeusz Sroczyński 


pokojowych, jakotaż : firaaek, kotar, ohoa- 
ników, cerat angigwkich i amerykańskich, 
Miz.96 stosów A aiuaji. Coma tapet po- 
uzgwamy od 16 ct. za rulon, 


ŁUSKI NA8010 WE 


x sa Slami n.ep;zema- 
kalnemi 
Pal soNW 
ostre, wszystkich sy- 
3 „toiLÓW, twardo- - 
śrót, proch, © A 
j kue ıp du- MS: 
AtAFLKA Ai * p 
Yy DWS 
Sod 
EF. > 
ORYO 
NK: 


„Bałłąbanówka” 


f stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
$ cukru i bez anyżu, w hygieniez- 
8 nych skutkach wyrównuje zupełnie 


koniak trancuzki 
poleca 


| Karol Balłaban 


ul. Halicka 1 23 
, Pocztą 2 bu elki 5 kgr. 


| UW ema | 
Drukarnia par, Bt Maniecki i Apóka (Hotel Żonka). Zersądow W. Hodak, 


chowywać się względem miss Murray przy kaś- 
dej sposobności, a starannie unikać z nią wszel- 


(Ciąg Aaler w qetanii, 


Najtańszy zkłud towarów 
optycznych i mechanicznych "gag 
B. Kopernickiege 

we Lwowie pino Halicki ie pa 1. 
Ca ZE poleca po 
canach 


parometry, ciapłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, tańmy miernicze, rajsaaigi itp. 
Urządzenie d<wonxów slektrymnych, 
Zmiaówisnia z prowincył załatwia punkia- 
Simie odwtotaę pocrtg. Wszelkie naprawy 
maita asi I ugqirysalej. 


À Smarowidło do osi 
i| Cement, Gips, Teri 
jj Dektury do dachów {iR 


- 
j 
| polaca taniej Jak wszędzie M D 


Q ALOJZY HÜBNER WEŃ 
ka 7 


—_ Ć 


Wzdrojo aisku skole jest 
z powodu stosunków familij- 
nych z wolnej rękt __. , 


"do sprzedania 


Duży dom ag 


mieszkalny 


niedaleko rzeki, zbudowany z drze- 
wa, składający się z 3 pokoi, kuch- 
ni, piwnicy 1 surychu. Nowa staj- 
nia, wozownia 1 stodoła, studuia 
z wiadrem, prześliczny ogród 
oparkaniony. Gena 2.400 złr. 500 
złr. może pozostaó na 2 late na 
6 pr. Pośrednictwo wykluczone- 
Zgłoszenia kupujących do Adolf 
Wagner, kupiec w Skole l. 7. 


| *FIKGL 
EO YA e 
i er WTÓCH 


Chrietoff xnazomitej niszkodliwej 
Aambrakremie. Prawdziwa tylko w 
wielono-opakowaaych młoikacz samian- 


aza po & ot. 

Skład glówny dla LWOWA: Apteka 
pod arobznym orłem iŭ., Backers, 
w RRAWOWIK : i W. Redy. 
ka tapi E: Moliera Loona 
Kaliira npt. w Bradach. 


Sprzedaua majątex MORI w Za- 
chadaiaj Galicyi, bkiaco kolei, 4.000 mor 
gów obszaru, w czem 2.00) mocgów wysə 
kopiennsgo szpilkowezo lasa 2000 mor 
gów wybernej roli. Sache intraty 16,000 
zł. Cona 400.000 zir, Mzczegółów udzieli 
J* L. Jasło poite reńante. 

Kilku uczniów szkół średnich 
z zamędnych domów znajdzie od wrzesie 
stosowno umieszczenia i troskiwy nadzór. 
Porozumienie pożądane przad wakącyami, 
Wiadomość Ossoli usiich 14. J. Maszkuwski, 

Z rogów jeiemieli zupełne „urzą- 
dzenie pokoju męskiego, prawie nie uży- 
wane, shiadające się z 43 satuk, Korzystnie 
do na ycia. Wiadomość F. M. Złocaicki, 
Lwów, Jagiellońska o. 1—8 


wiecej po L 


h= 


trawdziwe ungiei- / 
Bite rozgi Da konia, id- / 
ski d: konia, batogi do 
konia, harapy do konia, 
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a misiami 
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Fabryka Tutek 

nieklejonych, elektrycznia boiska- 
nych, chemicznie zbadanych Hø- 
tany Plątkowskiej, znajdaje się tyl- 
ko Lwów ul. Pańska 2 sprzedeje 
30, 90 ct. i wyże! tysiąc. Przy 
odbiorze 10.000 franko. 
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